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nZIBNIIKFrenumorala Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na r°k ;^  -v • 8 rs r .
„ $ m iesięcy 4 „ 
w 3 m iesiąca 2 „ 

hjt 1 m iesiąc —  6 7 k.
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
VL  ulicy Miodowej N  4 7 8  i w innych je j kantorach n n c js k .c h ; - w  St-P H erSb,.rfiU 
l  k sięgarn i M. W olfa w G ościnnym  dworze Nr- * * , ! »  ' w l .» k w le ,  w księ
garn i tegoż w domu R udakow a na K użnieckim  moście. -  Za oRf«sze„.a  p o b .era  s.ę: 
L  je d e n  raz 6 kop. od wiersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne nuniera sp rzedają  się po 5 kop.

Prenumerata Zamiej««flx
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a rok . . 1 0  rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „ :

„ 3 miesiące 2 . 5 0  k _ 

„ 1 m iesiąc — „ 84 „

A rtykuły  nadsyłane bez w fiiunkdw  ze strony  au tora , sta ją  się rnpełną własnością Dy
rek cji. A rtykuły  niepy. y ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy  m iesiące; p rzy ję t ,, w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny tyć złożone w Dyrek
cji niepóiniej jak o godzinie S-ej rano. —  Listy przyjm ują s.ę ty lko  frankowane.

Redakcja otw arta je s t dla Interesantów, codziennie od godziny i l  do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D/.TAfc U R /.tjn O W Y ’. — D yrekcja d ró g  żelaznych w ar

szaw sko-w iedeńskiej i w arszaw sko-byd goskiej

d z i a ł  n a k u u z ę d o w t -  r -  W a r s z a w a ,  — j w  
giąj polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegra
ficzne. —  N ie to le ran c ja .— Z bió r budżetu  dochodów i wy
datków  państw a. —  Bal kostjum ow y. —  P rzedstaw ien ie  a- 
m atorskie . — W ieczory tańcu jące. ■—  Towarzystw o opieki 
nad zw ierzętam i. —  K u rje rek . —  O bchód rocznicy.— W ia
domości dw orskie.—  P odróż J .  C. W'. W . K s. M ichała M i- 
kołajewicza, — Przejście  na praw osław ie. -— Towarzystwo 
szerzenia oświaty. —  W ypraw a naukowa. — K w estja  kolei 
żelaznych. —  W ystaw a wyrobów fabrycznych. — Ju lju sz  L e o 
ta rd .— K o r e s p o n d e n c j a  D z i e n n i k a  W a r s z a w 
s k i e g o :  ze Lwowa. —  A u s t r j a  i. z i e m i e  s ł o w i a ń 
s k i e .  Pow rót cesarza.— P ro je k t podróży. -^-Rozpraw y nad 
adresem ; m inisterstw o; b r. B e u s t .—r Używanie języ k a  sło
w iańskiego.— P r u s y - l  N i e m c y .  Dołożenie rzeczy w B a- 
w nrji.—  Francia. Mowa p . O lliv ie ra .— M inisterstw o. —  
Śledztwo parlam en tarne  — Ciało prawodawcze. — WłOGłiy 
i Rzym. Know ania b u rb o ń sk ie .— Hiszpfsnja. O becna 
sy tuacja .— K and y d atu ra  ks. M onaco .— K w estja kan d y d atu 
ry do tro n u ,i— Pow stanie na  wi. K u b ie .-— 1 U rO ;tl i  Z it  -  
t ó i e 'S ł o w i a ń s k i e .  B urzenie się um ysłów. — :A ń g ] j 8 .  
Parlnm cu t austrn lski.

,, S o s n o w i c a m i  i  Łodzią Z  je d  tej, a W rocław iem , M y sło - wyższej tejże rady lub w sferach biurokraty- 
' • ? n .łsnmói ufrcnv N adto . wepde ida- PT'TTfTTiittrpynnin n  TrrncrrRTrńf*w i|, - - r r r - -  ornrn*rr

wicami i Oświecimein z drugiej strony . N adto , węgle idą
ce z G órnego Szląska do stacji: Częstochowa, Sk iern iew ice, 
R uda G uzow ska, W arszaw a, Ł ow icz, P n iew o , K u tn o , 
O strów , A lexpndrpw  i do Łodzi m ogą być ekspedjow ane do 
tych  stacij w prost z kopalń  położonych przy drodze G óruo- 
Szląskiej, bez żadnego pośrednictw a i p rzerab ian ia  listów  
frachtowych w Sosnowicach. T a ry f zastosowanych do po
wyższego ruchu, nabyć m ożna po kopiejek  15 za egzem 
plarz  we w szystkich ekspedycjach  powyżej wym ienionych 
stacij d róg  żelaznych.

D Z I A Ł  I V I E I J I I Z E D O W Y

Pk.JLKTON. — To co Bóg uczynił... (d. 

1’itZ K  WO D N I K  W A R SZ A W SK I.

e .)

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

%% itr*y.:iiiia, 
s iiid T i  śr jca n ia  3  Lutego).
Dyrekcja dróg żelaznych, W arszawsko- Wiedeńskiej, i

W a rs za w sk o -B y d g o s k ie j ,  podaje do wiadomości pub licz
n e j, żc ód  d. 2 u Stycznia (1 L utego) r. b. będzie jpial 
m iejsce bezpośredni przewóz towarów pom iędzy: W arsza-

w a r sx a w a , . t,
dnia 22 S fycin ii <3 Lutego\

! Telegram nasz donosi, że przesilenie nńrii- 
1 sterjalne w Wiedniu zostało ukończone; p. Ha- 

sner został prezesem gabinetu, a ministrowie 
pozostali na swych stanowiskach. Telegram 
ten nic nie wspomina jednakże, jakie osoby 
powołane zostały Jna"Wakujące posady po 3-ch 
ministrach, którzy sig poprzednio usunęli; z 
korespondenci) zaś z- Wiednia nie można się nic 
domyślać o tych osobach. W prawdzie nie by
ło braku kandydatów To tych posad, a każda 
z gazet codziennie podawała nazwiska kilku, 
ale wszystkie te  kandydatury były nader wą- 

i  tłe. Charakterystycznem jest, że* po odmowie 
dra Kąiserfelda, w całej iżbie niższej nie znala
zło się ani jednej osobistości z odpowiedniemi 
na kandydata do teki mimsterjalnej zdolno
ściami, i dzienniki musiały ich szukać w izbie

cznych. Przypuszczania o programie gabinetti 
także są przedwczesne, póki n.e zostanie zała
twiona kwestja osób. Zapewniają, że pomiędzy 
innemi gabinet przyjmie za zadanie wprowa
dzenie obowiązkowego ślubu eywilnego, hte 
tejn jednem, nie zdaje się, aby zdołał uspokoić 
niechęć galicjan, czechów i słoweńców.
W  Węgrzech pilną zwracano uwagę na rozpra- 
wy nad adresem w izbie niższej wiedeńskiej ra 
dy państwa, a jakkolwiek byli zadowoleni at 
odpowiedzi barona Beusta na robione m u za
rzuty, duma węgierska była obrażona, że mi
nister całej monarchji aństro-węgierskiej, zatem 
i dostojnik Zalitawji, mógł być narażony na po
dobne zarzuty, a w skutku tego dzienniki w i
gierskie dowodzą, iż'niewłaściwem jest aby mi
nistrowie ogólno-państwowi byli deputowany
mi i w tym  charakterze zasiadali w radzie pań
stwa. 1

W Paryżu dotąd jeszcze opinja publiczna i  
dzienniki zajmują się prawie wyłącznie mową 
prfezesa gabinetu, p. Olliviera, w kwestji ekbr 
noinicznej. Zwycięztwo jakie otrzymał p. 01- 
lm er, zawdzięczał głównie jasności i ścisłość) 
swych oświadczeń. Dowodził on, że zbyt po
spieszne wypowiedzenie trak tatu  handlowego 
z Anglją, nie dało się usprawiedliwić, ani z e- 
konomicznego, ani z politycznego stanowiska. 
Co do pierwszego, szczególnie zwycięzki byl 
argum ent pożyczony od’ samych protekcjoni- 
stów, gdyż jeżeli według ich dowodzeń, trak
ta t handlowy zmusił przemysł francuzki do 
zmienienia ogromnym kosztem sposobów pro-

KK.li.KTON D/.IKNN1KA WARSZAWS1UKGO.

S  TO CO BÓG UCZYNIŁ....
(D alszy ciąg; Patrz  N r. 11 1 6 ).

Lecz pewnego poranku, A gata  k tó ra  zazwyczaj 
nader regu larn ie  o godzinie ósmej, przynosiła m u 
czekoladę— nie zjaw iła się wcale.

Franciszek, k tóry  lubił poranne far-niente, gdy 
zwłaszcza nie miał pilnegó zajęcia, ufny w reg u la r
n o ś ć  swojego spódniczko wego zegaru, spal zw ykle 
lub leżał drzem iąc w łóżku do chwili przybycia 
A gaty. W  tym dniu jednakże, zdawało mu się że 
noc trw a zbyt dług,, —, otw orzył więc oczy i spoj
rzał na stojący nad kominkiem zegar.

B yła godzina jedenasta!
Miniowoli jak iś  dreszcz przebieg ł po żyłach mło

dzieńca i przypom niała mu się natychm iast straszli
wa przepow iednia doktora.

N a d s t a w i w s z y  ucha... me usłyszał najmniejszego 
•zm eru w domu... P orw ał się z  łóżka— u b r a ł  szybko
T ra liH  xłałtlol» *] ' U-Jsrvv'k .p J

W s z ę d z i e  była c i s z a . . .  jak b y  g r o b o w a .  G dy już  
“ Ił na p i e r w s z e  p i ę t r o ,  z a l e c i a ł  g o  mocny z a p a c l i

 i, tego pachnidła umierających... i F ranciszek
uczuł niewymowne wzruszenie.^

D rzw i od sitlonu b y ły  na oścież otw arte, ja k  ró 
wnież i od sąsiedniego pokoju, zajmowanego przez

Paw ła. Pokój ten służył dawniej za gabinet do p ra -  j den sposób nie zdołano je j uprow adzić z tego
y.pnnu D anibergeac, lecz go zamieniono na śy- *nt«Misad    .....
lialnię biednego kaleki, od chwili gdy  mu przycho-

z s z e d ł  
. e te r u

cy
p i l i  ,   0  ,  . ...........
dziło z trudnością wstępować na  schody

Franciszek przeszedł cicho przez salon i stanąw 
szy w drzwiach sypialni Paw ełka, zobaczył obraz, 
na  widok którego wszystka krew  sp łynęła mu do 
jftęrOfle;!— mo».ći-g k w só  ...omsó iirioa ©§

Łóżko P aw ełk a  otaczała cała rodzina a z  roz
paczy w yrytej na twarzach, z oczu napełnionych 
łzami i z ponurego milczenia wszystkich, w idać by
ło że nadeszła jakaś fatalna chwila!.., !

D ok tó r Seisson, stojąc po prawej stronie łóżka, 
trzym ał w te j chwili rękę P aw ełka  —żńfljdował łkę 
011 tu  ju ż  od k ilku  godzin. O bok niego stała nlatka 
i spoglądała  w oczy lekarza z niewysłowionym  nie
pokojem. Nieszczęśliwa kobieta widocznie staczała 
walkę z w rzącą w jej sercu boleścią, ażeby utrzy
mać spokój, konieczny j ło  pełnienia posług przy 
chorym . i > '  whx o^ifn.oa j

W  rogu  pokoju, przy stoliku zastawionym  roz- 
tnaitemi flaszećzkami i słoikami, D am bergeać przy
gotow yw ał kom presy z wody zamrożonej lodem, 
-które przykładano, co minuta świeże, na pałające 
czoło Paw ełka. Było cóś rozdzierającego serce w 
widoku tego ojca o surowem i poważnetn obliczu, 
k tó ry  p e łn ił tak ą  niewieścią posługę...

Sam a ty lko Ju lk a , nie zajęta niczem, klęczała u 
nóg chorego brata z tw arzą ukry tą  w rękach. W  ża-

G dy F ranciszek  wszedł do tego przybytku roz
paczy, n ik t nić powitał go przyjaźnie podług  zwy- 
czajurr-nikt, nawet nie zvvrócił ną niego uwagi...

1 nic dziwnego! W  tych straszliwych, uroczystych 
chwilach, gdy człowiek ugina się dotknięty ręką  b o 
ż ą ,  ustają wszelkie drobne konwenansowe przepisy- 
W tedy  człowiek staje się obojętnym na w s z y s tk o  —  
oprócz boleściI j , - (V

Franciszek zbliżył się do D am bergeac’a i UŚC1_ 
sną w szy mu rękę, w yszeptał toneni w y r z u tu :  _

— D la czego nie uwiadomiliście innie o mczenU 
-  Paw ełek  nie pozwolił budzić cię, odrzekł 

ojciec, także cichym głosem. — „Po cóż mu p rzery 
wać spoczynek, m ów ił,—i tak  zobaczy mnie jeszcze 
zbyt wcześnie— dzisiaj!' ,

T e  wyrazy, k tóre tak dobrze charakteryzow ały 
anielską duszę małego k a le k i ,  zapom inającego ó so
bie d ! a ‘ d r u g i c h ,  nawet w ostatniej życia godzinie,
przejęły  do głębi duszy Franciszka.

W  tej samej chwili chory, k tó ry  zwyczajem cier
piących mocno, miał oczy zam knięte, podniósł po
w ieki i s p o s tr z e g łs z y  F ranciszka, w yciągnął k u  nie-

A

w ic iu  i s p o s t r z e g ł s z y  r  ranciszKa, w yciągnął 
m u swoje białe i chude rączyny.

gdy Franciszek pochylił się dla uściskania 
go—Paw ełek szep n ą ł:. t i u o w - .  . . T l . -  i » *  . i , f ; ; • : •. •;  f |  j ‘ ' . f > G  V-

—. Ach! F ranciszku... żegnam cię... żegnam !
— — Q! nie, drogie dziecię... w yrzekł drżącym  gło

sem F ranciszek.— Nie pożegnam y s ię  jeszcze!...



dukcji, wypowiedzenie tra k ta tu  podwoiłoby 
koszta, zmuszając p z em y sł francuzki do po
w ro tu  do daw nyct m etod produkcji. T ak  
pod względem ekonomicznym, ja k  i politycz
nym , przedewszysteiem  należy unikać bezu
żytecznego m arnovania sił. D la czegóż za
tem  uciekać się do wypowiedzenia tra k ta tu , 
kiedy żądane rez ilta ty  można osiągnąć za 
pom ocą zmian w traktacie, do k tó rycb  A nglja 
zdaje się być skłorną. Pod względem  polity
cznym  wypowiedzenie tra k ta tu , nie poprze 
dzone żadnemi układami, uraziłoby A nglję i 
osłabiłoby przyjaźń z tern m ocarstw em , k tó ra  
jest bardzo szanowną, jako  rękojm ia powsze
chnego pokoju. Nietylko izba i opinja publi
czna w ynurzyły  swe całkow ite zadowoinienie 
ty ch  oświadczeń, ale i g iełda pow itała ję  pod-v 
wyższeniem kursu ren ty , i jeszcze raz okazało 
prę, że obecny gabinet paryzki, przy swej u- 
m iarkowanej polityce w ew nątrz, i pokojowych 
uspospbieniach w polityce zagranicznej, posia
da  zaufanie przeważnej większości w izbie' i 
w k raju . Powszechnie utrzym yw ano, że żwy- 
cięztwo p. O lliń e ra  w  ciele prawodawczem  tt- 
trw aliło  stanowisko gabinetu  paryzkiego, je
dnakże przeciwnicy tego męża stanu rozpuści
li  pogłoskę, że właściwie zbyt świetne powo
dzenie jego mowy sprawiło rozdwojenie w ga
binecie, mianowicie, że jego koledzy pp. B uf
fet, D aru i Louvet, k tórzy nie mieli sposobno
ści do podobnych trjum fów , zazdrośnie na ńie- 
*<ro patrzy li i chcieli podać się do dymisji. W i
docznie wieść ta  by ła  zmyśloną, a p. Buffet 
zaraz potem  odniósł nie m ały  trium f, skoró 

jpo jego  odpowiedzi na in terpelację o d ek re 
tach z dnia 10 stycznia, w  której obiecał, że 
w krótce przedstaw iony zostanie p ro jek t do 
praw a w tym  przedmiocie, ciało prawodawcze 
_przeszło do porządku dziennego 191 głosami 
przeciw 6.

Dzienniki włoskie zaprzeczają wieściom, ja 
koby m inister skarbu  m iał zam iar zaciągnąć 
^pożyczkę w ilości 200 m iljonów fr. za granicą, 
i zarazem obłożyć kraj nowemi podatkam i. 
Przesadzane są także wieści o usiłowaniach 
powstańczych w duchu burbońskim  w poje
dynczych m iastach W łoch południow ych. De
m onstracje, jak ie  tam  daw ały się spotykać, 
by ły  bez znaczenia.

‘ W  Hiszpan) i kwest ja obsadzenia tronu  znów 
przeważnie zajm owała um ysły. U trzym yw ano 
że gabinet m adrycki proponował kandydatu 
rę  do tronu  następcy tronu w księstwie Mo-

Lecz wkrótce okropna kryzys zadała kłamstwo 
tym słowom nadziei... Pawełek, jakkolwiek starał 
się powstrzymać jęk i wyrywane mu przez boleść o- 
kropną, nie mógł zapanować nad sobą—kurcze'ca
łego ciała, zmuszały jego zaciśnięte usta do mimo
wolnego krzyku. W idać było jak  krew wzdymając 
żyły na jego czole i  skroniach, uderzała gw ałto
wnie.

Wszyscy obecni rzucili się ku niemu... a dulka po
wstawszy szybko, jakby poruszona sprężyną, wlepiła 
w twarz brata pełne rozpaczy spojrzenie.

Paroksyzm  trwa! przez pół godziny blizko, które 
się wydało pół wiekiem dla obecnych. . Potem,

' chory uspokoił się nieco.
Skoro tylko umierający chłopczyk odzyskał nad 

sobą władzę, powiódł do koła wzrokiem i rzekł 
z smutnym lecz pełnym słodyczy uśmiechem:

—- Lepiej mi teraz... daleko lepiej! Ach! dokto
rze... drodzy rodzice... Franciszku kochany!

— A do mnie, nie odzywasz się wcale... zawołała 
Julka z rozpaczą. Pawle! drogi Pawle?., bracie mój 
jedyny... przebacz mi... przebacz!

Ten krzyk rozdzierający, wydany wśród uroczy
stej ciszy, wstrząsną! wszystkich do głębi...

Każdy wiedząc ile Julka dokuczyła dawniej bra
tu , domyślał się z jaką obecnie rozpaczą myśli zape
wne, że on umrze unosząc do grobu żal ku niej ser
deczny...

I rzecz dziwna! W  tej chwili upokarzająca się
. . . i  - s - 4  ' ( i  A  / n a *  t

naco, k tó ry  jednak stanowczo ją  odrzucił, ze 
względu, że należy przestaw ać ną raałem , 
że jego  księstwo, chociaż nie rozległe m a swe 
powaby, że budżet jego jes t w ystarczający, i 
że lepiej spokojnie panować w Monaco, niż hal 
razić się na ciągłe walki z stronnictw am i w 
M adrycie. Z powodu pow rotu na widownię, 
polityczną jenerała  Cabrera, odżywiły się też 
nadzieje karlistów . Mówią także 6 rychłem  
ogłoszeniu zrzeczenia się tronu  hiszpańskiego 
przez królow e Izabellę na rzecz je j syna księ
cia A sturji, co m a być w związku z oddale
niem od je j dw oru znanego M arfori. NakonieĆ 
chciano skłonić księcia M ontpensier do zrze
czenia się kandydatu ry  do tronu, na rzecz je 
go 11-letniego syna. Ta ostatnia kom binacja 
najlepiej przypadała do sm aku tym , k tórzy 
popierali poprzednio kandydaturę  księcia To-' 
m asza genueńskiego, gdyż tak . sąmo otw ierała 
im w idoki na rejencję.

W iadomości ze W schodu są niepokojące. 
W edług nich, panuje wzburzenie w Grecji, 
Egipcie, Dalm acji, Czarnogórzu i Serbji, jak  
również w Tesalji; wice-król Egip tu  m iał przy
jąć  do służby byłego wodza powstania kandjo- 
ćkiego Zim brakaki. Z Skutari donoszą, że je 
den pułkow nik turecki został napadnięty  na 
granicy tureckiej i bardzo niebezpiecznie ra 
niony, a P o rta  nakazała wyprowadzić ścisłe 
śledztwo, bez naruszenia jednak  granicy Czar- 
nogórza. . -       .__

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  1 lu/ego (20 stycznia). 
W eiele prawodawczem Keratry za- 
po a iedział interpelację o konieczno
ści zastosowania przepisów’ obowią,- 
zująyych do jezuitów i innych reli
gijnych korporacij.

B e i* n , 1 lutego (20 stycznia). Dubs 
został wybrany na prezydenta zwią
zkowego na r. 1870.

B u k a r e s z t ,  1 lutego (20 stycznia). 
Senat odrzucił projekt do praw a do- 
yezący nietykalności urzędników' 

sądowych. '
W  i e d e ń , 1 lutego (20 stycznia). 

Przesilenie ministerialne zostało u- 
tończone. Ministrk w?" $tozo<sfa.!n,'

prześladowczym, wzbudzała tyleż co i prześladowa
ny współczucia.

Pawełek milcząc, położył swoją wychudłą rączy- 
nę na jasnej głowie siostry i rzekł:

— Ach! droga Juleczko... nie mów tak do mnie...
-— O ch! przebacz mi! przebacz... powtarzała

ciągle dziewczynka, zanosząc się od płaczu.
—■ A  więc, przebaczam ci... ponieważ żądasz te

go koniecznie... ozwał się słabym głosem—lecz do
prawdy, nie wiem co ci mam do przebaczenia... To 
tylko wiem że kocham cię bardzo, moja droga sio
stro... i proszę... uściskaj mnie!

— O! dzięki ci! dzięki. Pawle... zawołała, tuląc 
usta do twarzy brata, która w mej kiedyś wzbudza
ła tylko obrzydzenie.

Gdy wzruszenie ogólno wywołane tą rozdzierają
cą sceną, przeszło już nieco, doktór Seisson uwiado
mił zebranych, że musi ich opuścić na kilka godzin, 
gdyż obowiązek ważny powoływał go do szpitala 
miejskiego.

Lekarze nie zawsze mogą iść za popędem swoich 
skłonności, nie mogą poświęcić się zupełnie ani 
przyjaciołom, ani familji-—dla nich wszyscy cierpią
cy są jedną, wielką rodziną...

Seisson przed odejściem napisał receptę— a uści
skawszy swojego małego pacjenta, rzekłU 

. — W ypijesz lekarstwo uspakajające które ci prze
pisałem... zaśniesz potem cokolwiek... to cię wzmo- 
cni— a pamiętaj sprawować się tu dobrze podczas 
mojej nieobecności.. ' • ■

Hstsner został mianowany prezesem  
ministrów.

(Corresponding JBtiremt).

'  ' • -wiadonfosci telegraficzne.
* Praga, 31 (19) stycznia. Dziś rozpoczęły się roz

praw y ostateczne w sprawie eksplozji petardy, w 
nocy.na lg  czerwca!' 1869 r., koło gmachu dyrekcji 
policji. Oskarżenie skierowane jest jednocześnie 
przeciw zdradzie stanu, oraz przeciw obrazie maje
statu i fałszowaniu monety. Oskarżeni zawiązali by
li stowarzyszenie, które nosiło nazwę „domu handlo
wego Blanika” i którego celem miało być wyswo
bodzenie Czech. Liczba oskarżonych wynosi 6 osób, 
wezwano zaś 80 świadków, w tej liczbie dra Rudol- 
pha, księcia Taxis’a i innych. Rozprawy trwać będą 
zapewne 10 dni. Ta część rozpraw, która dotyczy 
oskarżenia o obrazę majestatu, prowadzoną będzie 
.przy- zamkniętych drzwiach. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 31 (19) stycznia. Na dzisiejszem posiedze
niu ciała prawodawczego, deputowany Dupuy de 
1’Ilonie zaintćrpelował rząd w przedmiocie dekre
tów z 9-go b. m., dotyczących przywozu tymczaso
wego. Minister skarbu Buffet wykazał w długiej 
mowie nadużycia i oszustwa, które dekret z 9-go b. 
m. usunął. Rząd złoży wkrótće w izbie projekt do 
prawa w przedmiocie przywozu tymczasowego. 
Mowa ministra skarbu doznała dobrego przyjęcia i 
izba przeszła większością 191 głosów przeciw 6 do 
prostego porządku dziennego. -*-'Z Creuzot donoszą 
pod datą dzisiejszą, że wszyscy robotnicy wrócili do 
swych zatrudnień, lecz że wydalono 70-u robotni
ków z powodu naruszenia przepisów ustanowionych 
dla warsztatów. Pozostają nadal w C reuzot 2 bata- 
ljony piechoty, podczas gdy wszyscy ułani i 3 bata- 
ljony piechoty opttściły już okręg. {Tamże).

* Bukareszt, 29 (17) stycznia. W niosek postawio
ny przez deputowanego Sturdzę, ażeby uchwalone 
zostało dla księżny rumuńskiej uposażenie roczne 
w wysokości 300,000 franków, odrzucony został 
przez pierwszego ministra w imieniu księcia, dla te
go powodu, że finanse kraju nie są jeszcze w tem 
położeniu, ażeby pozwalały na taki wydatek. 
(Tamie.)

-----------------— ..~«zaxsawmmm«~.----------------------

( N i e t o l e r a n c j a . )  Warsa. Dniew. pisze: 
„W edług Kraju, ksiądz Goljan, zamieszkały w K ra
kowie, każąc w kościele św. Tomasza powiedział, 
że „Polska nigdy wskrzeszoną nie będzie; jest to 
tylko bałamuctwo gazeciarskie, któremu nikt wie
rzyć nie powinien." Należy oddać słuszność umiar
kowaniu dzienników krakowskich, które nie nada
ły  temu wypadkowi żadnego szczególnego znaczenia. 
Nie tak postąpił organ znanego Jana Dobrzyńskie
go. Kierowana przez niego Gazeta Narodowa wy
dala okrzyk zgrozy, i z prostego faktu robi nieomal 
europejski wypadek. „Ksiądz Goljan” , — powiada 
ona,-.„popełnił zbrodnię przeciw Polsce, a nawet 
przeciw religji chrześcijańsko-katolickiej”. Dalej 
po za tą niedorzeczność nie posuwała się religjina 
i polityczna nietolerancja. Chcąc nadać swej napa
ści cień logiczności, lwowskie pismo motywuje

To rzekłszy, pogładził go jeszcze po twarzy i 
dodał:

Powrócę około południa.
Sztuka udawania bywa często cnotą w lekarzu. 

Tak dobrze,i poczciwie jest niekiedy wlać kroplę 
nadziei temu, który już niczego spodziewać się tu 
nie może!

Franciszek, który odgadł istotne znaczenie wy
razów doktora, uparł się iść z receptą do apteki i 
wyszedł wraz z nim na ulice.

— I  cóż, doktorze? zapytał go skoro tylko odda- 
ili się O kilka krokow od domu Damber°reąctów.

— Biedak! nic przeżyje dnia dzisiejszego... od
rzekł smutnie Seisson.

Po tyfch słowach, dwaj młodzi ludzie rozłączyli 
się w milczeniu, uścisnąwszy sobią ręce.

Lekarstwo „heroiczne zawierające opjuui w 
wielkiej, dozie, przepisane przez doktora, wtrąciło 
Paw ła w stan nieczułości, która mu oszczędziła 
przynajmniej strasznych boleści powolnego kona
nia.

W prawdzie, ciało biednego dziecka drgało nie
kiedy pod  okryciem, lecz życie uchodziło zeń bez
wiednie i bez cierpień zapewne, gdyż ani razu nie 
wydał jęków jak ie  wyciskał mu ból w poprzedzają
cych godzinach.

Dopiero o godzinie szóstej wieczorem, chory wy
szedł z tego sztucznego letargu. Przez cały ten czas 
żadne z obecnych przy nim nie oddaliło się ani na 
jedną chwilę... '  (d. o. w.)
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zbrodnię religijną, księdza G oljana tam , iż w edług 
n au k  kościelnych nie ma praw a mięszać .polityki do 
religji- P rzeciw ko tem u nie byłoby nic do zarzuce
nia, gdyby Gazeta Narodowa jednocześnie nie doma
g a ła  się nalegająco, aby ksiądz G oljan uroczyście 
oświadczył, że „Polska będzie wskrzeszona i w szy
scy w to w ierzyć powinni” . Znaczy więc, że księ
ża nie powinni mięszać interesów  relig ijnych  z in
teresam i świeckiemi, tylko w tedy jeżeli to niięsza 
n ie się do tak  zwanej polityki, staje na przekór uto- 
pjom  ultra-połskim ! Jeżeli wspomniony ksiądz po
stąp ił przeciw ko przepisom  kanonicznym, uy zwa
żywszy dobrze błąd w wspomnionej formie i błąd 
ja k i  mu podsuw a lwowskie pismo, zapytam y u ltra- 
m ontańskich polityków , ja k a  strona spraw y dopu
szcza okoliczności łagodzące? W  pierwszym wy
padku ksiądz G oljan m ógł mieć na celu otrzeźwie
nie umysłów od zgubnych obłąkań, uspokojenie bu
rzących się namiętności, niezbędne do modlitwy i 
życia ewangelicznego,powołanie od bezowocnych ma
rzeń do pracy i m aterjalnej zamożności, kiedy prze
mówienie z ambony, w sposób dyktowany przez Ga-

d o c i h o d o t v  i
d o c h o d y

I.
Zwykłe dochody państwa.

1. Podatki: .
a) Podatk i stałe (podatki stałe i za p ra

wo h a n d l u ) ...............................................
b )  P o d a t k i  niestałe (opłaty akcyzy i cła).

2. R egalja r z ą d o w e .........................................
3. Z dóbr rządow ych.........................................
4. W pływ y różnego rodzaju . . . . .
5. D ochody z Królestw a Polskiego, k tóre  

nie weszły do budżetu m inisterstw  Ce
sarstw a................................................................

6. D ochody kra ju  zakaukazkiego. . . .

zetę Narodową, m ogłoby ty lko r o z j ą t r z y ć  namiętności 
ze szkodą relig ji i praw dziw ych interesów  ojczy
zny. A le  logika nie je s t właściwością p. D obrzań
skiego. U nosząc się zaciętą nienawiścią, dziennik 
jego  nazyw a księdza G oljana: „agitatorem ”, „rewo
lucjonistą”, „terorystą” . Takim  je s t w edług Gaze- 
ty Narodowej, ksiądz Goljan, jako  człowiek. „Jako 
kapłan”, pisze ona dalej,— „ksiądz Goljan nie tylko 
je s t wrogiem  Chrystusa, gdyż głosi zasady wbrew 
przeciw ne nauce chrześcijańskiej (?), ale jest szko
dliwy katolicyzmowi, albowiem ludzi prawdziwie 
pobożnych, rozsądnych, zacnych odstręcza od ko
ścioła, a z ambony na której on stoi, robi p rzed
miot pośmiewiska lub pogardy. Ci zaś, co go z 
przyjem nością słuchają, podobni do niego.” P o te m  
autor w pada w ton komiczny, odw ołując się do są
du samego papieża. Brakow ało ty lko tej naiwności... 
Do takich to słupów H erku le la  posuwają swą n ie
tolerancję i teroryzm  panow ie, którzy  przy każdej 
dogodnej lub niedogodnej sposobności mają na ję 
zyku wolność sumienia i przekonań politycznych.”

( Z b i ó r  b u d ż e t u w y d a t k ó w  
P A Ń S T W A ,

Ogólny dochód 
oczekiwany w 18 7 0 r.

I ts r .  K op.

p a ń s t w a  n a  

Koszta poboru 

Ksr. Kop.

1870 r - ) j

Czysty dochód 
oczekiwany w 18 7 0 r. 

Rsr. Kop.

106,546,030 36 % 
212,356,810 70%  

19,664,872 3 4 '/, 
44,851,551 73'% 
51,125,327 l '/4

166,352 56 
5,661,533 56 / ,

3,287,638 69 
16,715,849 53 
15,505,684 6'% 
18,739,797 357 ,

103,258,391 67 % 
195,640,961 17 % 

4,159,188 27% ' 
26,111,754 3 7 '/.

— 51,125,327 1%

166,352 56 
5,661,533 56%

Razem wszystkich zw ykłych do
chodów p a ń s t w a ........................ 440,372,478 28

II .
7. O sobne zasoby z rzeczywistych rem a

nentów  z kredytów  budżetu 1868 r. . . 9,088,591 65%
III .

8. Z w ro tne  w p ły w y ......................................... 16,157,005 17

54,248,969 64 % 386,123,508 63%

— — 9,088,591 65%

—  — 16,457,005 17

1 Y .
R azem  . 465,618,075 1 0 5 4 , 2 4 8 , 9 6 9  64'% 411,369,105 46'%

9. Zasoby specjalne przeznaczone na budo
wę kolei żelaznych i urządzenie portów .

W ogóle .
11,110,242 59

476,728,317 69%  

W Y D A T K I P A Ń S T W A .

1.
Zwykłe wydatki-

Wydatki ogólnego 
zarządu państwa. 

Rsr. Kop.
1. D łu g  p a ń s tw a ..............................................  78,375,495 7.3 V*
2.. Najwyższe władze państwa . . . .  1,803,040 60 %
3. W ydział najświątobliwszego synodu . 8,663,315 38'%
4. M inisterstw o dw oru cesarskiego . . . 8,954,704 46 %
5. M inisterstwo spraw  zagranicznych . . 2,273,864 3 0 / /
6. M inisterstwo wojny  .............................  140,788,241 53
7. M inisterstw o m ary n ark i.............................  17,420,296 84 %

54,248,969 64 %

Koszta poboru 
dochodów. 
R sr. Kop.

8. M inisterstw o f in a n s ó w .............................
9. M inisterstw o dóbr rządow ych

10. M inisterstw o spraw  wew nętrznych .
11. M inisterstw o oświecenia publicznego .
12. M inisterstwo dróg kom unikacji .
13. M inisterstwo sprawiedliwości . . . .
14. K ontrola państwa . • • • • _ • • •
15. G łów ny zarząd r z ą d o w y c h  stadnin koni.
16. W ydatki w K rólestw ie Polskiem , k tó

re  nie weszły do budżetu m inisterstw  Ce
sarstw a .................................................   •

17. W ydatk i k ra ju  zakaukazkiego • ■ • 
Razem zwykłych w ydatków państwa.

18. N a niedobór d o c h o d ó w .............................

%r i , . I I I .  
19. Wydatki zwrotne .

IV .

54,079,207 26 
5,021,137 5%  

22,267,425 72%  
10,124,342 46%  
20,741,689 13%  

8,950,029 73 
1,891,477 49'% 

662,412 T%

3,740,900 52 '

24,391,953 62 
3,818,086 51 

14,709,996 29%

11,175,920 21%  
153,013 —

2 %

11,110,242 59 
'422,479,348 5 %

R A Z E M .

Rsr. Kop.
78,375,495 73 % 

1,803,040 60'% 
8,663,315 38'% 
8,954,704 46'% 
2,273,864 30%  

140,788,241 53 
17,420,296 84%  
78,471,160 88 

8,839,223 5 6%  
36,977,422 2
10,124,342 46%  
31,917,609 35'% 

9,103,042 73 
1,891,477 49%  

662,412 1"%

3,740,900 52%  
6,454,520 2 %6,454,520

392,212,100 29%  54,248,969 64%  446,461,069 93%

3,000,000 —

16,157,005 17

3,000,000

16,157,005 17
Razem. . 411,369,105 46%  54,248,969 64%  465,618,075 1.0%

20. W ydatki czasowe, nadzwyczajne, na bu
dowę kolei żelaznych i portów, pokryw a
ne przez specjalnie wyznaczone, nadzw y
czajne zasoby • * ' • ■ ■ . . . .  ,

W  ogól<śiri  i'
l l ,  110,242 59

42%47%348 5"% 54,248,969 64'%
11,110,242 59

“476,728,317 ”69 % 
(Gon. Urząd.)

* ( B a l  k o s t j  u m o w y ) -  Zarząd ruskiego tow a- i go, na korzyść ubogich i sierot zostających pod o- 
rzystw a dobroczynności ma zaszczyt podać do wia-. i p ieką ruskiego towarzystwa dobroczynności, bal 
uomości, ,że z upoważnienia JW - H rabiego  Ńam ie- I kostjum owy, w sali warszawskiego klubu ruskiego, 
stn ika w K rólestw ie, dany będzie dnia 2 (14) lu te - | C ena biletu  wejścia dla jednej rodziny wynosi trzy

rs., dla jednej zaś osoby jeden rs. pięćdziesiąt k ó p . 
D am y mogą być bądź w kostium ach, bądź też w 
dominach.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Z upowa
żnienia J W . Jenerał-Feldm arszałka Namiestnika 
w K rólestw ie, dane będzie W piątek, 23 stycznia (4 
lutego) T. b., przedstaw ienie amatorskie na korzyść 
ochrony M ikołajewskiej dla dzieci żołnierskich, 
w sali k lubu ruskiego w W arszawie. W idow isko 
składać się będzie z następnych utworów: 1. „Bopo- 
óyniKD,” kom edja w 3-ch aktach, Tarnowskiego;
2. „Bopona u'b n'aiuum.TTXi, neptmxi.,” komedjo-ope- 
ra  w trzech obrazach, K ulikow a. Początek o go
dzinie 7-ej wieczorem. Biletów na to przedstawie
nie nabyć można w samym klubie u  szwajcara. Ce
na miejsc: 1-szy rząd po 5 rs., 2-gi i 3-ci rząd po 
3 rs., 4-ty  i 5-ty rząd po 2 rs. 50 kop.., 6-ty i 7-my 
rząd po 2 rś., 9-ty i 10-ty rząd po 1 rs. 50 kop. P o 
zostałe rzędy krzeseł i miejsca na  galerjaoh po 1 rs. 
M iejsca boczne na kanapach po 1 rs. 50 kop.

* ( W i e c z o r y  t a ń c u j ą c e ) .  W  ciągu sezonu 
zimowego 1870 roku, w lokalu klubu ruskiego dane 
będą wieczory tańcujące 26 stycznia (7 lu tego) 1 9 
(17j lutego. Pp. członkom klubu służy wejście 
bezpłatne, goście zaś wprowadzane przez pp. człon
ków opłacają za wejście po 1 rs.

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a 
m i). Zarząd warszawskiego wydziału ruskiego to 
warzystwa opieki itad zwierzętami, mając już goto
we bilety członkowskie, pod ług  nowego wzoru, po
czytuje sobie za obowiązek podać o tem do w iado
mości pp. członków wydziału, z nadmienieniem, że 
dla wym iany starych biletów udawać się należy do 
zarządu wydziału przy ulicy K rólewskiej N. 413 
lit. a, do radcy dw oru C zerkaw skiego, który przyj
mować będzie składkę ustanowioną, codziennie, 
z wyjątkiem  dni świątecznych, od godziny 9-ej zra- 
na do 3-ej po południu.

* (14 u  v  j  »• r e k ) .  Dziś rano było tylko 15 % 0° 
m rozu, zatem od wczoraj nieco zelżało, mianowicie 
o 3°. W spom nim y tu, że kom unikowane nam dotąd 
przez obserw atorjum  cyfry były brane o godzinie 
(i-ej z rana; od dziś cyfry te będą wskazywane 
z godziny 7-ej ra n o , odpowiednio inetereologicz- 
nym obserwacjom w centralnem  fizycznem obser- 
watorjum  w Śt. P etersburgu , z tą  różnicą, że tam 
podawane są stopnie w edług Celcjusza, a nie w edług 
R eaum ura, P rzy  tej sposobności porównam y naszą 
tem peraturę z petersburgską w edług ostatnich do
niesień z 19 (31) stycznia. T ego dnia było u nas 
— 11,0; w P e te rsbu rgu  — 22,9; w M oskwie -,,2 4 ; 
w D orpacie -  1 6 ,4 ; a w Kijow ie — 14,2; m róz 
więc w zm agał się tam  wcześniej niż u nas.

— W czorajszy dzień świąteczny, pomimo m ro
zu obchodzono wesoło .spacerowano, tupiąc nogami, 
zacierając ręce a...rozcierając uszy i nosy, potem  
słuchano zwykłego koncertu orkiestry  warszaw
skiej w resursie obywatelskiej, a wieczorem zgro
madzono się w obu teatrach dla w ysłuchania w 
wielkim  pierw szy raz w tym  sezonie przedstawio- 
nego przez artystów* włoskich T rubadura. J a k  to 
było do przewidzenia, ro la cyganki A zuceny znala
zła w p. B arbarze M archisio znakom itą przedstaw i
cielkę — rzecby można, że rola ta  dla niej napisaną 
została. Publiczność salwami ciągłych oklasków o- 
kazyw ała artystce swoje najzupełniejsze zadowole
nie. Nie można też nic zarzucić pięknem u w ykona
niu roli L eonory  przez pannę K arolinę M archisio, 
a i p. R ota odśpiewał barytonow ą partję  hrabiego 
di L una  z zwykłem  tem u artyście powodzeniem, Za 
to ty tu łow a partja  tenorow a nie znalazła w panu de 
A zula odpowiedniego reprezentan ta— toż samo po
wiedzieć możną i o skrom nym  udziale p. de la  Tor
re, w roli F ernanda. Publiczność zgrom adziła się 
licznie, zapełniwszy praw ie całą salę. W  teatrze 
Rozmaitości tegoż wieczoru dawano trzy  małe sztu
czki, na k tórych publiczność przyklaskiw ała hucz
nie wybornej grze pani Bakałowiczowej, Żółkow 
skiego i Tatarkiew icza. P o  skończonych widowi
skach w teatrze, jeszcze część swobodniejszej publi
czności udała się na bal świąteczny do I  rado, część 
na inne jeszcze taneczne zabawy z których pow raca
jący, obojej płci karnawałowicze dzwonili zębami 
na przeszło dwudziesto stopniowym mrozie, podnie
conym jesźcze nocną świeżością aury.... ^

’ Dziś tedy w resursie obywatelskiej, odbędzie
się zapowiedziany koncert na dochód zakładu lecz
niczego dla dzieci, zostającego pod kierunkiem  d -ra  
Sikorskiego --przypom inam y czytelnikom  o tym 
dziecinnym koncercie i polecam y go ich szczeremu
współczuciu. .  Q- *ŁlIIS07łń(iloI«vf] sifk

  P o m i m o  mrozu, ja k i wczoraj w ciągu dnia ca
łego panował, a wiecżorem zwiększył się jęszcze, 
ęłwukrotne przedstaw ienie w tearze m agicznym  p- 
Levieux G aleuchet, p rzy  ulicy Miodowej W domu



160

•St. Lessera, zgromadziło licznych i mocno rozcie- 
kawionych widzów. W płynęło zapewne na to, zna
czne obniżenie cen, przez pełnego zręczności p re
stidigitatora, który istotnie należy do najlepszych 
wędrownych magików.

— Nikt nie zważa na to, że obecnie wykończone 
zostały roboty około ozdoby głównej sali koncerto
wej w Dolinie szwajcarskiej, która potem dopiero 
wraz z pierwszą, zielonością wiosenną, odsłoni nam
magle swoje wdzięki. . . . . .

W arszawa me tylko sama stroi się pięknie w 
obecnym karnawale, lecz nawet stroje własnego wy
r o b u ,  posyła w dajekie strony. Widzieliśmy mnó
stwo sukien wysyłanych z magazynu pp. W łodkow- 
skich do Poznania i Berlina nawet. A jedna z dam 
jaw iąca w Odesie, aż piętnaście sukien z tego ma
gazynu, przysłać sobie zleciła. Dowodzi to wielkie
go zaufania, nie tylko w dobroć towaru lecz i w 
wytworność gustu, kierowniczki tego pierwszego u 
nas, modnego zakładu. r ,

— Znany fabrykant powozow i protektor główny 
welocypedów warszawskich p. Romanowski, wyjez-

. dża na kontrakty do Kijowa, dokąd przesłał częsc 
■swoich powozów i welocypedy.

W śród rozmaitych zabaw w które tegoroczny
k a r n a w a ł  obfituje-chodzą pogłoski o balach ma
skowych, na dochód ubogich. Otóż, obecnie obiega 
pogłoska że bal taki odbędzie się W przysz.y czwar
tek w sali resursy obywatelskiej. Czy to nie bę
dzie rffczej maskarada tylko, na wzór urządzanych 
już tam w zeszłym roku? . ...

-r- Odczyty, czyli tak zwane szumnie, prelekcje, 
w sali dobroczynności, przerwane przez czas jakiś, 

znowu się rozwijać mają—świadczy o tern nowy 
odczyt doktora T. Zdzieńskićgo, zapowiedziany na 
jutro, na którym prelegent traktować zamierza o 
stanie wiedzy lekarskiej w ostatnich czasach.

— Wczoraj o 10-ej rano, odbyło się w sali re- 
liursy obywatelskiej ogólne zebranie człon vOw sto 
warzyszenia spożywczego. Onegdaj zaś po po u
dniu, o g o d z in ie  5 -e j ,  m ia ło  m ie js c e  o tw a io ie  sa sy
przemysłowców warszawskich w domu Lemjeia 
przy zbiegu ulic Ogrodowej i Białej. .

_  Donoszą z Poznaniu, ż e  tam na koncercie Ru
binsteina, ogromna sala Bazaru przepełnioną y - 

■ la—tak. że nawet część estrady zajęli rozentuzja
zmowani'słuchacze. .

— Przedstawienia teatru izraelskiego w Alcaza- 
rze, miewają dotąd acz niezbyt wielką liczbę zwo
lenników; wczoraj zapewne z powodu silnego mi o-
zu, przedstawienia nie było. . .

*• J -  W  przyszłą niedziele, o godzinie 1-ej z po
łudnia, odbędzie się w sali resursy kupieckiej szó
sta prelekcja- .publiczna prof, uniwersytetu, K  H. 
Lewestama, przedmiotem której będzie „tegoczesna
komedja francuzka*.

— W  dniu znonegdajszym , w cyrkule Jerozo lim skim  o- 
koto okopów m iejskich, znalezioną została w pijanym  sta 
n ie, siedząca niejaka Jó zefa  K olodzińska, lat 30 wieku li
cząca, z odm rożonem i nogam i, k tó rą  po udzieleniu pom o-

‘ cy lekarsk iej, odesłano do szpitala  D zieciątka Jezus.
v W  cyrkule Ł az ien k o w sk im , M arcin  Sokoł, żołn ierz 

dym isjonow any, w dom u pod N r. 16 63 zam ieszkały nagle 
zm arł, ja k ó b  K w ia tk o w sk i, w yrobnik, la t 4 6 wieku liczą
cy, dostawionym  b ę d ą c  do  szpitala św. Ducha, tam że nagle 
*m*rł. O w ypadkach ty ch  Zawiadomiono kogo należy.

— W  cyrkule Zamkowym na ulicy T rem beck iej, Ludwik 
W iśniewski’, przygnieciony wywróconą na niego fu rą  z d rze
wem, u leg ł złam aniu żebra, stan  zdrowia jeg o  je s t  dość 
niebezpieczny. W i ś n i e w s k i  znajduje się na  kuracji w  szpi

ta lu  Dzieciątka Jezu s .

Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Michała 
Mikołaj ewićza do Tyflisu nastąpi pierwszych dni lu
tego. Obecnie donoszą, że Jego Cesarska W yso
kość Namiestnik kaukazki zamierza ópuśćić P eters
burg  10 (22) lutego.

* ( P r z e j ś c i e  n a  p r a w o s ł a w i e .  K ore
spondent z miasta Pudoży pisze do B iri. Wied., że 
z liczby polaków zesłanych, dwóch ożeniło się tam 
z obywatelkami miejseowemi pochodzenia ruskiego. 
Jeden z nich, który miał już w ten Sposób żonę i 
dzieci wyznania prawosławnego, przeszedł sam w 
roku bieżącym na tę  wiarę.

* ( T o w a r z y s t w o  s z e r z e n i a  o ś w i a- 
t y). Noworos. Telegraf donosi, że projekt ustawy to
warzystwa noworosyjskiego do szerzenia oświaty 
pomiędzy kobietami, został uznany za stosowny 
przez kuratora okręgu naukowego i przedstawiony 
ministrowi wychowania publicznego do zatwierdze-

* (O b c li ó d r o c z n i  c; y). Gazeta W ied  po
daje pogłoskę, że dzień 28-gó lutego (12 marca) ob
chodzony będzie ze szczególną uroczystością przez 
pułki lejb-gwardji: preobrażeński, pawłowski i hu
zarów Jego Cesarskiej Mości, z powodu dwudzie
stopięcioletniej rocznicy zaliczenia obećnie panują
c e g o  Najjaśniejszego Pana, podówczas Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, do kontrol

, tych pułków. . . .... .
* ( W i a d o m o ś c i  d wo r s k i e ) .  W  poniedzia

łek dnia 12 stycznia, ambasadorowie francuzki i 
angielski, nadzwyczajni posłowie i pełnomocni mi-

. uistrowie- rezydenci, sprawujący mtereśa. i inni 
członkowie ciała dyplomatycznego składali powin- 

' szowania Jego Cesarskiej W ysokosci Wielkiemu 
Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi, z powodu 
dojścia do pełnoletności. W  sali koncertowej pa- 

1 facu Zimowego odbyło się zgromadzenie członków 
, ciała dyplomatycznego.

‘ ( p o  d r ó ż  J.  C. W.  W i e l k i e g o  K s i ę 
c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j  e w i c z a). Podali- 
-ąmy ty zeszłym miesiącu pogłoskę, że wyjazd Jego

* ( W y p r a w a  n a u k o w a . )  Czytamy w gazecie 
Wiest\ że w kwietniu roku bieżącego, przewodni- 
pzący w naszej misji w Pekinie, archimandryta Pal- 
ladjusz, przedsięweźmie, z polecenia ruskiego towa
rzystwa jeograficznego, wyprawę naukową do k ra 
ju  nadsuryjskiego. Cel wyprawy archimahdryty 
Palladjusza zależy na zbadaniu tej miejscowości 
pod względem etnograficznym i archeologicznym. 
Na wyprawę tę Najjaśniejszy Pan raczył wyasygno
wać 5,000 rs.

* ( K w e s t i a  k o l e i  ż e l a z n y c h . )  Podług do
niesienia St. Pet. Wied., kolej żelazna finlandzka o
tyle jest już  .'gotowa, że chociaż dotąd nie mksz na 
niej regularnego ruchu, kursują wszakże pociągi w 
celu' obeznania oficjalistów z obowiązkami icli słu
żby. Między Petersburgiem a Helsingforsem, tyl
ko około 150 wiorst drogi robi się jeszcze końmi.— 
Monk. Wied. podają z Petersburga pogłoskę, że jest 
zamiar urządzenia okręgów inspekcyjnych na ko
lejach żelaznych.—Gazeta Wiest pisze z Kazania: 
Miasto nasze ma wielkie nadzieje w 1870 roku, 
który już przyniósł nam przyjemną nowość. Zape
wne wiadomo wam, że udzielona została koncesja 
na kolej żelazną konną z Kazania do Wołgi. 
W krótce przy tern ma być rozstrzygnięta kwestja 
kolei żelaznej syberyjskiej, która naturalnie wielce 
interesuje Kazań, zlsjąd posyłają do Petersburga de- 
putacje jedna za drugą. Niedawno przejechała p r z e z  
Kazań deputacja ziemstwa samarskiego, w celu wy
jednania koncesji na kolej z Buzaluka do Czałny, 
wielkiej wsi handlowej nad Kamą. — Now. . Wrem. 
donosi, że 12-go stycznia wieczorem, między sta
cjami Nowo-Aleksandrowskiem i Kalkuny, zesko
czyły z szyn dwa wagony pociągu towarowego, 
skutkitńn czego wyprawiony z Eidkun pociąg pocz
towy spóźnił się na stacji Kalkuny o dwie godziny.

* (W  y s t a w a  w y r o b ó w  f a b r y c z n y c  h.) 
Dnia 13 (25) stycznia, na posiedzeniu komitetu sze
rzenia pomiędzy ludem nauki czytania i pisania, 
roztrząsano kwestję wzięcia przez ten komitet u- 
działu w ptzyszłej wszechrosyjskiej wystawie wy
robów fabrycznych. Naturalnie że komitet, które
go zadaniem jest szerzenie oświaty jmmiędzy lu
dem umiejącym pisać i czytać, nie może uchylać się 
od takiego udziału, zwłaszcza że przepisy co do wy
stawy wyszczególniają wyraźnie przedmioty pozo
stające w styczności z działalnością komitetu. Mia
nowicie w art. 41-m tych przepisów, pod napisem: 
pomoce naukowe, wyszczególnione są między innemi: 
książki drukowane dla szkół i  szkółek, wzory pisma, ele
mentarze, kalendarze i  ti d. Komitet miał przeto do 
rozstrzygnięcia, czy udział jego w wystawie ma o- 
graniczyc się na posłaniu samych tylko takich ksią
żek, które zostały uznane przez niego za stosowne 
do użytku, Czyli też ma on postarać się także o do
starczenie innych przedmiotów, przyczyniających 
się mniej więcej do powodzenia oświaty ludoWej. 
Niektórzy z obecnych wzięli bardzo żywy udział w 
roztrząsaniu tej kwestji i uważali za możebne, po
mimo krótkiego czasu, posłać na wystawę, oprócz 
książek, niektóre rekwizyta szkolne, jako to: stoły, 
ławki, tablice, rachunki, modele szkół, rysunki, 
kollekcje minerałów i roślin. D la bliższego opra
cowania tego przedmiotu mianowana została na po
siedzeniu z 14 (2d) stycznia osobna komisja. W ię
kszością głosów wybrani zostali do tej komisji: pp. 
Paulson, Miendikow, Scbreier i Hubin. W'łożono na 
komisję obowiązek zgromadzenia wszystkich przed
miotów, które mają być oddane na wystńWę, i W o- 
góle urządzenia w sposób należyty tego niewielkie
go oddziału wystawy, który należeć będzie do ko
mitetu szerzenia oświaty pomiędzy ludem. Powia
dają, że komisja postanowiła dołożyć wszelkich sta
rań, ażeby wywiązać się jśk  najlepiej z powierzo
nego jej zadania.

* ( J u l j u s z  L e o ta r d ) .  Gołospisze, że znakomity 
gimnastyk i wynalazca śmiałego ćwiczenia gimnas
tycznego, zwanego „latającym trapezem”, niegdyś 
ulubieniec płci pięknej, Juljusz Leotard, znajdujący 
się obecnie w Brukseli w cyrku Luasse, wyjeżdża 11 
stycznia ztamtąd do Petersburga, gdzie został zaan
gażowany na dwa miesiąca.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAW SKIEGO.
Lwów, 30 stycznia

Przesilenie trwa jeszcze nie bez w pływu na ca
łą administrację aż do najniższych szczebli. Taki 
stan nie może nie demoralizować właśnie tych, co- z 
urzędu są stróżami i wykonawcami ustaw. Daje nam 
się to dobrze we znaki w Galicji, gdzie większość 
Urzędników zajęta głównie śledzeniem z której stro
ny wiatr wieje.

W  radzie państwa podczas obrad nad adresem za
brał głos i ksiądz Guszalewicz aby zaprotestować 
w imieniu swoich przyjaciół politycznych przeciw 
faktowi, jakoby rusini skłaniali się ku Rosji, wyto
czyć skargę przed niemcami na radę szkolną gali
cyjską, a  nakoniec aby się powołać na nieznane ni
komu dokumenta historyczne, jakoby Kazimierz 
W ielki zajmując księztwo halickie zagwarantował 
mu odrębność, zachowanie i rozwój narodowości, a 
nadto nietykalność kościoła prawosławnego

Rezolucja przekazana wydziałowi z 24 członków 
będzie przynajmniej przez pół roku przedmiotem 
obrad w węższym i szerszym komitecie, za nim to 
przejdzie przez te alembiki nastalparlam entu przed- 
litawskiego. Tymczasem 'delegacja galicyjska po
stępując logicznie, a więc konsekwetnie, musi sie
dzieć w izbie niższej rady państwa.

Już to trudno było obmyśleć i wykonać coś dow
cipniejszego na powstrzymanie delegacji od inaugu
rowania polityki czeskiej, jak  właśnie wniesienie're
zolucji przed rozpoczęciem obrad nad adresem.

Na razie niema nić ważnego ze sfer polityki wyż
szej, a nawet i niższej. Przez cały tydzień trwała 
zmowa zecerów, co korzystnie wpłynęło na nasze 
dzienniki; zmuszone wychodzić W znacznie zmniej
szonej objętości nie miały miejsca na artykuły pole
miczne im tylko właściwe, polemika w ubiegłym 
tygodniu przeniosła się z kolumn dziennikarskich do 
k a w i a r ń  i cukierni, gdzie przedwczoraj redaktor 
dziennika polskiego wypolic.zkował znanego pisa
rza G. . . .

Pojutrze rozpocznie się rozprawa ostateczna ze
garmistrza Kunde i spółki w procesie o rozszerza
nie fałszywych banknotów ruskich. łf-

  —  .. • -  -

A u strii- i Z iem io  a to w ja n  -kL
* ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 31 stycznia. 

Cesarz wrócił tu  wczoraj z rana z Budy. ( Wien.
Abp.) viwj

* ( P r o j  e k t  p o d r ó ż y ) .  Do flriesteń Ztnff piszą 
z Pola pod datą 26-go stycznia: „Ze źródła wiaro- 
godnego podają ważną wiadomość, żp cesarz zamie
rza przedsięwziąść tej wiosny, mianowicie w kwie
tniu, podróż do Dalmacji i następnie do pogranicza 
wojskowego. Jacht parowy Greif otrzymał skut
kiem tego ' rozkaz trzymania się w pogotowiu do 
wypłynięcia na morze.”

* ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m .  — M i n i s t e r 
s t wo .  l i r .  B e u s t) . Wiedeń, 30 stycznia. Izba

r o w  :j

deputowanych ukończyła nareszcie onegdaj, po 
dziewięciodniowych naradach, rozprawy nad adre
sem,' i projekt adresu większości przyjęty został 
przy'głosowaniu imiennem, bez najmniejszej zmia
ny, 114 głosami przeciw 47. Mniejszość opozycyj
na składała Się z 34 członków klubu polsko-gali- 
cyjskiego, fi słoweńców, 3 bukowińoów, 1 trjesteń- 
czyka, 1  dalmaty i 2 niemieckich właścicieli wiel
kich dóbr, mianowicie hr. Durchheinra i p. Koko- 
rzowy. Gdyby do tego sześciu jeszcze tyrolczyków, 
którzy opuścili we czwartek salę posiedzeń, wzięło' 
było udział w głosowaniu, to w takim razie mniej
szość wynosiłaby 53 głosy, czyli około jednej trze
ciej części ogółu głosów izby deputowanych. H r. 
B e u ś t  uie 'znajdował się na posiedzeniu onegdaj- 
szem-, albowiem z powodu bólu zębów nie wychodzi 
od trzech dni z pokoju; wnosząc atoli z poprzednich 
oświadczeń kanclerza państwa, zgodzenie się jego 
na adres większości nie ulega najmniejszej wątpli
wości.—Z ukończeniem rozpraw nad adresem nade
szła chwila, w której, podług zapewnień stronników 
konstytucji, powinnoby być ukończone ukonstytuo
wanie na nowo ministerstwa; lecz jakkolwiek upły
nęło już znowu dwa dni, i jakkolwiek od czterech 
już dni powierzone zostało p. H asner'ow i' utworze
nie gabinetu, w którym ma on prezydować, pomimo 
to nie słychać jeszcze nic o właściwych kandyda-



tach do wakujących stanowisk ministerjalnych; zda
je sie przeto, że'nie zostały jeszcze przezwyciężone 
trudności co do znalezienia osobistości stosownych 
do zajęcia tych stanowisk. Onegdaj była nawet mo
wa o nowem przesileniu ininisterjalnem, wywołanem 
tą okolicznością.że połączenie najwyższego kierunku 
policji z ministerstwem spraw wewnętrznych, natra
fiło było na opór w radzie ministerjalnej i może na
wet w samem kanclerstwie państwa. P . G iskraobs a 
je za niezbędnością połączenia obu wydziałów po- 
mienionych w jednej ręce i zagroził natychmiasto w 
wyjściem z gabinetu w razie pozostawienia n 
wyższego kierunku spraw policyjnych F J  '" ' '  
sterstwTe obrony krajowej. W  końcu 
porozumienie zadowalniające dla w szystk ic^^ , 
i odtąd zgoda pomiędzy piątką mini-terj| »
jest już zagrożona. Nie brak zresztą do y . . 
do kandydatów na wakujące stanowisko -
rialne; każda gazeta podaje codziennie p< f 
dydatów, przyczem L i i  charakterystyczne,n jest 

Z ie  p r l m i o  już całkiem 
towanych zastępców w miejsce pp-. 8 ’ .
tockiego i Bergei' *1- S*™  niiwet 
stronę konstytucji, nie są w stanie, oc czasu o mó
wienia przez p.Kaiserfelda wejścia do mimsterstwa, 
przytoczyć chociażby jedną lub dwie zdolności z iz
by deputowanych, stosowne do kierowania mini
sterstwami; ograniczają 8ię one w swych poszuki
waniach na izbie panów, z której proponują na 
ministrów pp. Arneth’a i Ungra, oraz na wyzszej 
biurokracji, w której popierają szefa sekcji Gla- 
serhi, jako stosownego na ministra wychowania pu
blicznego, i nawet szukają kandydatów na mini
strów w sferach całkiem obcych, wskazując na oso
bistości, które same zdziwią się nie mało z robione
go im zaszczytu. Tak w tych dniach jedno z pism 
było tyle naivyr.em, że podało p. Wild a u er’a z In- 
szpruku na kandydata do stanowiska ministra wy
chowania publicznego i wyznań. Nazwisko p. W n- 
d au e ra  pamiętne jest jeszcze z czasów uroczystości 
strzeleckiej w Frankfurcie, gdzie zaprotestował on 
energicznie przeciw ulubionej przez p. Metz a na
zwie dla niemćów austrjackich: „dzieci boleści; 
zresztą p .  W ildauer trzymał sic zawsze starannie 
zdała od życia publicznego, dla zajęcia zas stano
wiska ministra parlamentarnego brakuje mu nawet 
tego warunku niezbędnego, ażeby był on człon
kiem rady państwa lub sejmu tyrolskiego, to  co 
mówią obecnie o programie, z którym ministeistwo 
ma po swojem /rekonstytuowaniu się stanąć przed 
radą państwa, nie zasługuje wśród teraźniejszych o- 
koliczności na uwagę,_ przed rozstrzygnięciem bo
wiem kwestji osób, nie może być mowy o progra
mie stawowczym. Niektóre zresztą wersje co do do
mniemanego programu brzmią tak dziwacznie, że 
wątpić należy całkiem o ich autentyczności, lak , 
powiadają między innemi, że najważniejszą z re
form, jakie nowe ministerstwo ma przedsięwziąść w 
najbliższej przyszłości, będzie zaprowadzenie obo
wiązkowego małżeństwa cywilnego. Lecz niezado
wolenie czechów, rusinów, Słoweńców i t. d. nie zo
stanie bynajmniej zażegnane zapomocą małżeństwa 
cywilnego. Względem czechów zwłaszcza, minister
stwo bedzie musiało chwycić się niebawem środkow
d a l e k o  radykalniejszych, niż te, któreby były zdol
ne zaprowadzić ułatwienia w zawieraniu małżeństw 
cywilnych. Z zaprowadzeniem sądów przysięgłych 
w Czechach, nastała dla publicystów czeskich epoka 
, ,  z - ' i  . „ . . n n P n w e i .  z ktorei korzvstaia om

wschodniej połowy monarchji, krytykowany był 
przez deputowanych niemieckich. D la tego to po- 
wodu większa część pism węgierskich, zwodu więs-szii częoc pism węgieiv» , -  -  - 
plo na czele, nalega na to, ażeby hr. Beust złozył 
swój mandat deputowanego do rady państwa, przy
czem organ stronnictwa Deaka zapowiada już sta
nowczo , że ewentualność U Ł nastąpi niebawem. 
(Nordd. A . Z.) . . .

* (U ż y w a n ie  j ę z y k a  s ło w i  a ń s k ie g o ) .  iJo 
dziennika Morawska Orlice, wychodzącego w rme, 
piszą z Kottoru: Krywoszjanie podali grosbę do je 
nerała Rodicza o oddalenie włoskich urzędników 
z namiestnictwa zadarskiego. Dalej żądają, ze i 
zaprowadzono w całej Dalmacji szkoły słowiańskie 
i żeby używano języka serbsko-chorwackiego w u- 
rzędach, zamiast włoskiego. Rodicz zapewnił ic i, 
że poprze ich żądania u rządu i obiecał ze zyska po
zwolenie na budowanie nowych drog, celem dama 
mieszkańcom zarobku.

Prusy  i Niemcy.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w B  a w a r  j i). D o 

noszą z M onach jum  o n iebezp iecznem  natężen iu  sto-

szczegół: zdaje się, że wszyscy książęta do.nu kro- 
lewskiego, z wyjątkiem księcia Karola - leodora, 
głosowali przeciw księciu Hohenlohe podczas roz- 
nraw nad adresem. (L a  Fr.)

Francja. ' .
* (M o w a  p. O l iv ie r a ; .  Wszystkie pisma fran- 

cuzkie stw ierdzają, bezpośrednio lub pośrednio, 
wielkie powodzenie, jak ie  prczydujący W . * .
stwie p.O llivier, miał na skutek oświadczeń w kwe
stji ekonomji narodowej, złożonych '
w ciele pi-awodawczem w innem u rządu. Moj a p. 
Ollivier’a, która skierowana była przedewszystkien 
przeciw wielomównym dowodzeniom p. Branie a w 
Suchu zasady ceł opiekuńczych,
p o w o d z e n i e  g ł ó w n i e  j a s n y m  s w y m  '  ;
W  w y r a z a c h  p r o s t y c h ,  l e c z  p r z e k o n y w a j ą e y c  , .
uister dowiódł, że p rz e d w c ze sn e .w y p o u m d ze m ę
tra k ta tu  hand low ego  b y łoby  szkodl: 
w iska  zarów no  ekonom icznego  ja k  i po lityczne . 
P o d  p ierw szym  w zględem  m ów ca p rzy to czy ł ten  
a rg u m e n t w ielce p rzekonyw ający , ze je że li zdaniem  
s i  o L k ó w  ce ł o p ie k u ń c z y c h , tr a k ta t handlow y 
zm usił p rzem ysł francuz ld  do p rzeo b rażen ia  z w iel
kim  kosztem  środków  i m etod je g o , dotychczasow ej 
p ro d u k cji, to  z łe  podw oiłoby  się jed y n ie  w raz ie  n a 
tychm iastow ego w ypow iedzenia tra k ta tu  
go, k tó re  zm usiłoby  p rzem ysł do p o w ro tu  do< U r 
w ne^e  svstem u, z narażen iem  się n a  rów nież w ic _ 
koszta. R oz tropność  ta k  po lityczna, ja k  row m ez 
n arodow o-ekonom iczna zależy n a  tern, ażeby  m e u- 
c iekać sie do żadnego  bezuży tecznego  w ytężenia 
sił J e ż e li "stratom  póńoszonym  przez p rz e m y s łf i  an - 
cuzki m ożna zapob iedz zapom ocą zm ian w trak tac ie  
hand low ym , to  po  cóż u c iek ać  się do rad y k a ln eg o  
śro d k a  w ypow iedzen ia  tego  trak ta tu ?  A n g lja  o k a
zyw ała  sie do tąd  i okazu je  się sk ło n n ą  do zgodzeni się n a  tak ie  zm iany. N a jp ro stsza  zas g rzeczność 
dyp lom atyczna w ym aga, ażeby  żaden  tra k ta t  m ię
dzynarodow y  m e by ł w ypow iadany  bez p o p rz e 
dniego  po rozum ien ia  się w tym w zględzie z d łu 
giem  państw em  interesow anym . _ /M an.em  zas m ów - 
cy, doniosłość po lityczna k w estji za lezy n a  tem . ze 
tak  d la  in te resów  F ran c ji, ja k  i d ja  d o b ra  całej L u  
ro p y , stosunk i p rzy jacie lsk ie  z A n g lją  pow inny byc 
nada l u trzym ane. C zęste i p e łn e  za p a łu  oznak , z a 
dow olenia, ja k ie  dow odzenia p. O d m e i-  a w y w oła
ły  ze stro n y  izby, uw ieńczone zosta ły  n a  posieazc 
„  u sobotn iem  uchw ałą, za p ad łą  bardzo  z a c z n ą
w i ę k s z o ś c i ą  n a  korzyść  rządu . G ie łd a  ze swej s tio -
ny  d a ła  poznać sw e zadow olenie z ośw iadczeń 
z łożonych  p rzez  r z ą d ,  k u reą  bow iem  _ ren ty  po 
dniosły  się znacznie; słow em , posiedzenie sobotnie 
c ia ła  p raw odaw czego  posłuży ło  do ponow nego 
s tw ie rdzen ia  fak tu , ze m in isterstw o  te raźn ie jsze n a  
sk u te k  swej po lityk i, um iarkow an ie  libe ra lne j w e-

 u miar nnknmwei na zewn

w Czechach, nastaia .
b e z k a r n o ś c i 'bezwarunkowej, z której korzystają oni 
tak bardzo, że chwilowe zawieszenie tej instytucji 
w Czechach, będzie musiało koniecznie nastąpić.
Powiadają, że w ministerstwie panuje już w zasadzie 
zgoda co do niezbędności podobnego kroku zwła- 
e z cza,, że kilka dni temu sąd przysięgłych w Pradze 
uniewinnił znowu redkeję Naród. Twistów, która zelży
ła  rzeczywiście w jednym ze swych artykołow w spo
sób niesłychany urzędników cesarsko-austrjackich.
W  pracach rady państwa zaszła od wzzoraj przer 
wa, ażeby dać ministerstwu czas do z rek o n stru o 
wania się. Wczoraj izba deputowanych odbyła je 
szcze jedno posiedzenie, na którem atoli wybrano
jedynie członków do komisij, między innemi (Jo ---- .... umiarkowanie liberalnej we-
tomiąji rezolucję sejmu g . -  skutek ,„ e j  m  z,
galicyjskiego, poczem posiedzenie następne wyzn. wnątrz i . bardzo przeważającej wiekszo-
czone zostało na 3-go lutego. W ielu deputowanych | cieszy się uznaniem b dzo p r e  v ^  •> y j  
skorzystało z tej przerwy pięciodniowej i udało się | sci izb i zautamem kiaju. (^o rd d .A  ^  ałnnmv. 
do swych domów.—Prasa węgierska śledziła zwiel- 
ką uwagą za rozprawami nad adresem w wiedeń
skiej izbie deputowanych, i zaprzątała się ze szcze- 
gólnem interesem napaściami, przedmiotem których 
był podczas tych rozpraw kanclerz państwa hrabia 
Beust. Usprawiedliwienie się hr. Beusta wywołało 
w ogóle w Peszcie zadowolenie, lecz duma węgier
ska dotkniętą została poniekąd tern, że mąż stanu, 
którego działalność urzędowa rozciąga s,ę także do

livier, prezydujący w ministerstwie, odniósł na pią- 
tkowem posiedzeniu ciała prawodawczego, m ini
sterstwo zostało mocno zaehwiane, albowiem inni- 
członkowie gabinetu, m.anoW.cie pp. Buffet, Daru, 
i Louvet, którzy nie mmli jeszcze żadnej sposobno
ści do obchodzenia takich tryumfów, spoglądają
z zazdrością na s w e g o  kolegę p. O l W r  a i chcą
podać sie dla tego powodu do dymisji. Ta pogło
ska bezzasadna nie zasługiwałaby nawet na wzmian
kę, gdyby nie ta okoliczność, że powtoizoną zosta
ła przez takie pisma, jak  Ind. Belge, oraz ze świad
czy o tem, do jak rozpacznych zmyśleń muszą u- 
ciekać się ci, dla których coraz bardziej wz“ ’ c™ _ 
jące się położenie ministerstwa jest solą w oau. 
Zresztą te pisma, którym tak bardzo chodzi_ o P ~ 
wodzenie p. Buffefa i jego kolegów, powinnyby 
być zadowolone z tryumfu, jak , i ten także członek 
rządu miał na poniedziałkowem posiedzeniu ciała 
prawodawczego. Izba przeszła mianowicie co do 
interpelacji deputowanego Dupuy w przedmiocie 
dekretów z 9-go stycznia, prawie jednomyslme do 
porządku dziennego, po przytoczeniu przez p. But- 
fe ta  powodów, które skłoniły rząd do chwycenia 
się tego środka, i zwłaszcza po złozemu przez nie
go5 oświadczenia, że rząd złoży wkrótce w izbach 
projekt do prawa w tym przedmiocie. (
A. Z.) ;

* (Ś le d z tw o  p a r la tp e n ta r n e ) .  Paryż,'IJ sty
cznia. Na dzisiejszem posiedzeniu ciałaPra^ L n I(« v "o-o, po długich rozprawach, przyj eta została propozy
cjap. JuljuszaSimon acodo mianowamana posiedze 
niu publicznein, zapomocą głosowania 
komisji śledczej parlamentarnej złozonej z db człon 
ków. Izba atoli odmówiła wyznaczenia dnia 1-g 
listopada jako terminu ostatecznego, w którym ito- 
misja pomieniona ma złożyć swe sprawozdanie, i 
postanowiła, że wybór członków tej ko.p|8)i ua«gl» 
po wszystkich interpelacjach dotycząeyc i s  - 
parlamentarnego. P. Jav.il postawił wniosek, ażeby 
prace komisji śledczej ogłaszane były codziennie, 
po długich rozprawach nad tą kw estją,jak lownnA 
nad publicznością posiedzeń komisji, ^ ^  prawo
dawcze uchwaliło 123 głosami przeciw 87 odiocze 
nie teffo wniosku. (Cor. Hąv. 13id.)

* (C i a ł o p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 31 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego 
przedstawione zostały rozmaite projekta. F. Mar
tel odczytał projekt dotyczący zapewnienia urzędom 
zupełnej niezależności i zasłomęnia ich od wymagań 
polityki przez zaprowadzenie wyborów dla peWney 
części urzędników. P. Dupuy de LÓme rozwodżd 
sie nad swoją interpelacją co do tymczasowego pize- 
puiszczania towarów bez cła. (Cor. Han; Pal.) 

W łochy i  Rzym.
* ( K n o w a n i a  b u r b o ń s k i e ) .  Co się tyczy 

ponownych jakoby usiłowań do wywołania ŵ  nie
których miastach Włoch południowych powstania 
burbońskiego, wiadomości w tym względzie są wi
docznie przesadzone. Chodzi tu co najwięcej o usi
łowanie wywołania demonstracij, które me m ogą- 
mieć żadnej doniosłości nietylko politycznej, łeoz- 
nawet faktycznej. {Nordd. A. Z.)

Hiszpanja.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Oprócz powiększe

nia się nadziei w szeregach stronnictwa karlistow- 
skłego, stronnictwo karłistowskie me posunęło się 
naprzód z swojemi projektami. W ystąpieme jene
rała Cabrera na polu polityczne.,! uważane jes t 
przez obrońców zasady prawnej za szczęshwy wjr- 
padek sprawy monarchicznosci. H r. Morelia, któ- 
reo-o sława wojsko wa znaną jest nietylko po za Py 
rynejami, upoważniony został od księcia madryckie
go nietylko do kierowania stronnictwem m h u  *  
także do ustalenia stosunków p *

ś c i  i z b  i  z a u f a n i e m  k r a j u .  (Nordd. A Z .)
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Znane są fakta stanow

cze, świadczące o wzmocnieniu się stanowiska e- 
razniejszego ministerstwa irancuzkiego. Lodny ta
kże uwagi dowód ujemny w tym względzie upa
trywać należy w zupełnej bezzasadności powodow, 
które przeciwnicy ministerstwa przytaczają dla wy
kazania wręcz przeciwnego położenia - c z y  r  - 
ciwnicy pomienieni powiadają miano-wicie -sc w ^  
śnie na skutek wielkiego powodzenia, które p. Ul

także uo ustaieiiia a> . i i Sno-̂ -
stronnictwami ludzi ^ycznych polvvyspu.
dziewaja sie wkrótce blizkiej_ proklamacji kioioweji
I z a b e l i ,  d o t y c z ą c e j  a b d y k a c j i  na k o r i g ó .^  7̂
księcia Asturji. Mówią wiesz . einigr!icjŁ-
żeniu się pierwszorzędnych Z,nakk 0 p e r d y n a n d a  V l L  
hiszpańskiej z 1868 roku z córką K r 1
(L a  Fr.) , vi , , n a c 'o ) .  P o  ostatnich

(K a  n d y  d a t u i  a s. ^  nje nadeszła żadna
w y b o r a c h  o d b y t y c  z a g e in  o b i e g a ł a  p o g ł o s k a ,
Ważna wiadomo . . j en z  najśmielszych wyna-
ktorą uwazil? na^ " ‘ że posłowie rządu tymęzasowe- 
lazkow. ^ *>V' * nroDonbwanietn korony hiszpańskiejg o n d a h s , ę  z z a p r o p o n ^ y  ^  k g i^ / M o n a .

d o  mm eman. _ odrZLic.ić o f i a r o w a n ą  mu kandydatu- 
C° ’ M ł o d V t e n  książę okazał przy tej sposobności 
w i e l e  r o z t r o p n o ś c i  i f i l o z o f j i .  Odwołał się on do za- 

i c n l e c a i ą c e j  przestawać n a  małem, i osądził, 
V k s K z t w o  Monaco, chociaż bardzo małe, jest- 
r ó w n i e ż  bardzo przyjemnem, że budżet jego.je*
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dość dostatecznym, któregoby z pewnością nie zna
lazł w Hiszpanji wzburzonej od lat dawnych, i że 
-woli raczej rządzić-spokojnie księztwem Monaco, 
niż walczyć przeciwko wszystkim stronnictwom z 
pałacu madryckiego. W zględy te dostateczne są do 
zatrzymania młodego księcia w jego małem pań
stwie. {La Fair.)

* ( K w e s t j a  k a n d y d a t u r y  d o  t r o n u ) .  
W  przedmiocie uregulowania kwestji obsadzenia 
tronu hiszpańskiego, obiega znowu pogłoska, że 
powzięto zamiar skłonienia księcia Montpensier do 
zrzeczenia się kandydatury do tronu i do zapropo
nowania w swoje miejsce starszego swego syna, ma
jącego obecnie 11 lat wieku. W takim razie wzno- 
wionoby projekt rejencji, który popierany jest przez 
sfery wpływowe i który miano już na widoku przy 
stawianiu kandydatury księcia Tomasza genueńskie
go. (Nordd. A. Z.) ;

* ( P o w s t a n i e  n a  w. K u b i  e). Dawno już 
nie otrzymano pomyślnych dla powstańców Wiado
mości z wyspy Kuby. Nie było tygodnia, w któ- 
rymby telegramy nie doniosły o przytłumieniu pow
stania. Dziś z Nowego Jorku  nadeszły wiadomości 
zupełnie odmienne od wiadomości głoszonych od 
miesiąca. Hiszpanie zostali pobici w Guaimaro, stra
ciwszy blisko pięćset ludzi. W edług telegramów, 

jest to pierwsze zwycięztwo odniesione od listopada 
przez powstańców w. Kuby. Ale najważniejszą jest 
wiadomość przyniesiona przez telegram o zastąpie
niu jenerała Quesada przez jenerała Jordana, jako 
głównego wodza sił powstańczych. Quesada był 
z pewnością przeniknięty jak  najlepszemi uczpciami 
patrjotycznemi, ale nieprzyzwyczajony był tak jak  
Jordan do walki, a przedewszystkiein nie posiadał 
sympatji i zaufania Hibustjerów amerykańskich, t. j. 
ochotników werbowanych w Stanach Zjednoczonych, 
gdyż wyraz angielski filibustier oznacza raczej ocho
tnika uzbrojonego niż flibustjera, wolnego Strzelca 
w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu. Z dzienni
ków nowojorkskich okazuje się zresztą, że powstań
cy ńa w. Kubie otrzymują ciągle broń, amunicję i 
ludzi ze Stanów Zjednoczonych i że powstanie nie 
zostało jeszcze, jak  donoszono, przytłumione na 
perle Antillów. {La Patr.)

T u rc ja  i z iem ie słow iańsk ie .
* ( B u r z e n i e  s i ę  u m y s ł  ów). Wiadomości 

ze Wschodu nie są całkiem zadowalniające. Jeżeli 
mamy dać wiarę pogłoskom pochodzącym z Grecji, 
Egiptu, Dalmacji, Czarnogórza i nawet z Serbji, 
groźne dla Turcji burzenie się umysłów ma pano
wać w tych krajach. Ajenci greccy posłani zostali, 

ja k  powiadają, z Aten do Prewezy i Janiny; emisa- 
ijusze mają uwijać się w Tessalji i Epirze, przyspo
sabiając ludność do powstania, które ma wybuchnąć 
w niedalekiej przyszłości; wiće-król Egiptu miał 
przyjąć do swojej służby energicznego Zimbra- 
kaki’ego, jednego z przewódców powstania lcan- 
djockiego; prowincje tak tureckie, jak również hoł
dujące Porcie i sąsiadujące z nią, mają oczekiwać je 
dynie na rozpoczęcie się wiosny, ażeby powstać ma
sami przeciw Turcji. Depesza ze Skutari donosi 
już, że pewien pułkownik turecki został na granicy 
Czarnogórza atakowany i raniony niebezpiecznie. 
Porta  miała rozkazać wyprowadzić ścisłe śledztwo, 
lecz zaleciła zarazem, ażeby unikano wszelkiego od
wetu i wszelkiego pogwałcenia granicy. {La Fr.).

a n g l ja .
* ( P a r l a m e n t  a u s t r a l s k i ) .  W alki i dążno

ści wielkich ciał parlamentarnych w Europie, naśla
dowane są także przez parlamenta kolonij w innych 
częściach świata. Tak, druga izba 'w W iktorji, 
w Australji, uchwaliła niedawno dwa prawa, z któ
rych jedno stanowi o odłączeniu państwa i kościoła, 
drugie zaś przyznaje członkom tej izby djety na każ
dą sesję W Ogólnej wysokości 7,500 franków. Lecz 
izba wyższa w W iktorji odrzuciła oba te prawa. 
{Nordd. A . Z .)

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i

W arsaaw a, 
rtnla 22  S tyczn ia  |3  Lutego

K a l e n d a r z .
W  piątek 2 3. stycznia (4 lutego), — śśw. Ansgarego i, 

Andrzeja bisie. — Słońce wsch. o gcdz. 7 min. 39; zach. o 
godz. 4 min. 6 0.

W sobotę 24 stycznia (0 lutegp), — św. Agaty panny 
męcz. — Słońce wsoh. o godz. 7 min. 3 7; zach. o godz. 4 
min. 52.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 15/4 It

W c z o ra j .
Barometr w milimetrach . .' ,
Termometr Reaunaura . . . .
stan nieba . . , . . .

i b  f  t  i  r a w s .  p M ; .  1 r < - p o i .
i ;  '

763.1 
—18/4  

pogodny.

764 7
-  l i / 0  

pogodny.

Największe zimno 18/7 R. Najmniejsze zimno —1 9 /7  R. 

Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 11.

- a.
W IE L E J T E A T R .— Dziś, we czwartek, trajedja w 6-u  

aktach 11-tu obrazach, RoineO i Julja- —  Osoby: E ska- 
lus, książę panujący w W eronie —  p. Boczkowski; Pa- 
rys — p. Kwieciński, Merkucio— p. Stolpe — (obadwaj 
powyżsi, krewni Eskalusa);- M ontekio— pan Surewicz, K a- 
pulet — p. (jrzywiński —  (obadwaj naczelnicy dwóch 
nieprzyjaznych sobie rodzin); Romeo, syn Montekiego — 
p. Wardzyński; Benwolio, synowiec Mpntekiego — pan 
Szymanowski-, Pani Kapulet, żona Kapuleta —  pani Nie
wiarowska; Ju lja , córka Kapuleta — pani Modrzejewska; 
Tybalt, krewny pani K apulet— p. Piasecki; Laurenty fran
ciszkanin— p. Chęciński, Jan  franciszkanin — p. Bobrow
ski, M arta, mamka Ju lji — panna Micińska-, A ptekarz— p. 
Dobrowolski, Paź Parysa —  pan Jejde; Baltazar, słu
żący Romea—  p. Szober-, Pio tr —  p. Damse, Samson—  
p. Kruszewski, Grzegorz— p . Nowakiewicz —  (trzej po
wyżsi, słudzy Ivapuleta); Abraham, służący Montekiego — 
p. Krupiński. — Jutro, w piątek, drama 1-y raz, Ż v d .— 
Wczoraj, we środę, dawano operę T ru b ad u r, przez arty

stów włoskich; było osób 801 . —  Onegdaj, we wtorek, da
wano operę komiczną DzłesigĆ CÓr na Wydaniu, balet ko- 
raieżny G órka zle strzeżona, było osób 2 7 0.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Wczoraj, we środę, dawa-
no komedje Nieśmiały, U ściskajm y sig! i Czuła struna,
było osób 48 6. —  Onegdaj, we wtorek, dawano komedje
S zczęśc ie  n ie szczęśc iem  i M ałżeń stw o ) z ro zk azu , by
ło osób 161.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skirn), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano  do 2-ej po południu .

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZ TU K PIĘ - 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 9 0 /1 ).— Dziś i codziennie z wyjątkiem piątków, 
Wielki wieczór fantastyczno-w schodni w nowym zu-
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — Ceny 
Zniżone: za miejsca numerowane— 60 kop., za pierwsze 
miejsce— 40 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie
la przedstawienie d la  dz iec i o godzinie 2 -ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy Królew skiej). — D z iś  i  codzien
nie , p rz e d s ta w ie n ia  iz ra e ls k ie j  t r u p y  d ra m a ty c z n e j .  
W ję z y k u  n iem ieck im . —  Początek o godzinie 7 y2 wie
czorem.

W SA LO NACH PR A D O  (za rogatkami Wolskiemi). — 
W niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

Mężczyźni płacą po kop. 3 0 ;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— N a  Bale bilet wejścia kop. 75 i na u- 
bogich kop. 5 .— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na 
miejsce po kop. 15 od osoby.—  Kontram arkarnia obok sali 
oranżeryjnej.

* Przyjechali do W  arszawy: jenerał - lejtnanci. 
Cymermann, z Kalisza, i Semeka, z Płocka; rzeczy
wisty radca stanu Fuclis, z Petersburga;— wyjechał: 
jenerał-m ajor Kordaszewski, do Łodzi.

* W  dniach 20 i 21 (1 i 2) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 9 9 , wyzdrowiało 
6 3, umarło 10, pozostało 204 2 (mężczyzn 980 , kobiet 
1062 ), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 18 5, 
kobiet 18 9.

*D nia 21 (2 ) bież. mies. i roku, U X O dzjlo  S ię : chrze- 
śc/an: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 5, razom. 2 2; —Z a w ftl® /, 
Ś l u b y  małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon
nych 1; — u m a r ł o :  chrześcjan: p ł.i  męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 3, razem 21.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 22 Stycznia (3  Lutego) ItslO r.

MONETY. Żądano | Płaeono
Rs. K. Rs. K.

PoT-Imperjały Rosyjskie , . . . . . _ ■_*_ : ifDukaty Holenderskie nowe ważne.
Erydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100  ta l. . . . -

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 10 0 . . 1 /17
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00  . - __
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.....................
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . _ ‘ -
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z knpon. . *v—

» » „ bez kuponu . — _
Listy Zastawne IH-go Okremi Ser * ii 1-ej

za rs. 1 0 0 .......................... 93 56 93 6
List)' Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej

ta  rs. 100 ) ..................... ..... 92 56 92 6
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 67 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) 76 56 76 31
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................ ’• > —
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za V:,.

rs. 1 0 0 ................................ ' — ■ __
Bilety Banku Ces. Ros z r. I860 za rs. '

1 0 0 .....................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . -
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 156 50 155 50

» » „ z 1866 rs. 100 . 156 _ 155
5% Listy Zastaw. Rosji 107 106 50
Akcje Głownego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . *4_- _
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po . __

frank. 2,000 za rs. 100 ___ _
Akcje Drogi Zel. War.-Wied. za sztukę. 67 1 - - ___
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę . . . . . —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ..................................... • 72 ,— 71
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . ‘_
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskioj za

rs. 1 0 0 ............................... . 107 50 106 50
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. . f 101 50
Akcje Drogi Zel. lab. Łódzkiej rs. 100 . - v -

WEXLE.
Berlin ., . . 100 Tal. 2 m. 119 40 119 2»

»» * »» »» k. t. ' _ 119 10Wrocław . ,, ,, 2 ra. —
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. ■ 119 10Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. f- —
Londyn . . .  l Ft. St. 3 m. 8 16 8 14
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 97 65 97 50
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W. A. 2 rn. 98 40
Petersburg .• 100 Rsr. 3 m. 98 50 98 25

» ,, „ k. t. 100 _
Moskwa . . .  „ ,, 1 m. 99 25 99 —

łł k. t. 7-, . —
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs . — k• 44 Vo.

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs .— k. 6 8% .

KURSA TELEGRAFICZNE
A j e n t u r y  R u d o l f a O k r ę t

z Berlma, d. 21 Stycznia (2  Lutego) 1ST Or

3
2
2

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszaw ę.....................

„ Petersburg 3 tygodn. .
,, ,, 3 miesięczny
„ Londyn
„  Pwyż
„ Hamburg
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% .....................................
Listy Likwidacyjne. . • •
Obligacje Skarbowe 4 % ..........................
Koleje Rosyjskie.......................... ... • • •
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żeluznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . ,
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka S tieg litz a ..........................
5%  Listy Zastawne R u sk ie .....................

Żyto na targu . . . ..........................
na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .
H am burg . . . .

” P a r y ż .....................
P o ż y c zk a  N a ro d o w a  . .  .  .
5%  M e ta l ik i ....................................
A kcje  B anku  Kredytowego

Z PARYŻA.

żądają  I

R en ta  3 %  . . . . . .  . •
R e n ta  W łoska
Akcje Krejytu, Ruchomego . .

I e S  L O N D Y N U . 

S °/0 p a p ie ry  (C ó n so ls )  - • •

p ła c ą

74VT
7 4 %
82 % 
817/»

119%
119 / ,  
65% 
8 2 '/z 
41
41 %

262 90

73 40 
55 10

206

92%
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( i G i m u  iiRzpotti. -  o^emajLiibia o j i p j j i i i i
 l i c y t a c j e . —  T o p r n .

N. D . 2 5 9 .  M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w y .
W zastosow aniu się do przepisów  L om bar

dowych, podaje.do  powszechnej wiadomości, 
a  m ianowicie osób interesow anych, że licy
tac ja  na fanty w rzeczonym  L om bardzie za; 
staw ione, jako  to: srebro  różnego gatun tu  i 
rozm aitych ksz ta łtów , brylanty, perły , ze 
garki, suknie, b ieliznę i wszelkiego rodzaju 
kosztowności, k tórych właściciele w ozna
czonym ostatecznie term inie n ie wyknpili, 
lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie 
sie  w dniu 3 16) M arca 1870 r. i aż do c za 
su  zupełnego ich wyprzedania, codziennie, 
wviawszy dni św iątecznych i uroczystości 
dw orskich, od godziny 9 z rana do 1 z połu- j 
dnia, w lokalu Lombardowym, pom ieszczo- ,
- n y m  w  nowo odbudowanym gmachu R atusza  ,
odbyw ać się  będzie . „ o b i c i u  I

Za zakupione fanty zaraz po Prz>'' j 
kupna, srebrem  lub biletam i bankowemi P j

C1 T erm in ostateczny do wykupienia^ lub j
prolongowania w zm iankow anych  fan
brych i złotych najdalej do d n ^ O  ^ Z  
nia l l  Lutego) 1870 t  wszelkich zaśi nm ych 
do d n ia -21 L u t e g o  (5 M arca) t. r. oznaczo

nyDla°teeo; i n t e r e s o w a n i ,  a mianowicie w ła
ściciele t a k o w y c h  fantów  p rzed  upływem 
o o w Y Ż s z e g o  term inu do kasy Lom bardu o 
w y k u p i e n i e ,  l u b  prolongowanie zgłosić się

S\v s z y s c y ' w łaściciele fantów dotychczas 
niewykupionych, w czasie właściwym, k tórzy 
pomimo niniejszego ogłoszenia o ty le s tan ą  
się obojętneisi na w łasny in teres: iż niebędą 
korzysta  ćz term inu wyżej oznaczonego, do 
wykupienia, lub prolongowania zastawionych 

■fantów, a mianowicie k tó rzy  takowego wy- 
k u p n a  lub prolongowania p rzed  dniem 3 9 . 
S tycznia ( U  Lutego) 1870 r .  co do wyrobów 
z ło tych  i srebrnych, a p rzed  dniem  21 L u te 
go (ó M arca) t  r. co do innych nie dopełn ią , 
sam i sobie winę przypiszą, gdy Zastawione 
p rz ez  nich fanty z ło te  i srebrne nie trzy m a- 
lace  prób przepisanych, niezawodnie w wy
konanie  art. 3 Najwyższego U kazu z dnia 10 

'(2 2 )  Kwietnia) 1851 r. o zaprowadzenie w 
Królestw ie jednostajnych prób  z ło ta  i sre- | 
b ra, oraz a rt, 29 zaprow adzającego w tym  j 
celu p robiernię, tejże probierni do stopienia, i 
a  zarazem  zamiany na gotowiznę po cenach i 
-właściwych odstąpione, a inne n a  licytacji w ! 
Lombardzie sprzedane zostaną.

Ninie sze obwieszczenie podane zostaje do , 
wiadomości powszechnej, p rzez  pism a cza- j 
sowe jako to: Dziennik W arszaw ski, Dniew- ; 
Dik  W arszaw ski, Gazety: Polską, W arszaw- j 
ską  i Policyjną, oraz K urjery: Codzienny i 5 
W a rsz a w sk i, niemniej przez przylepienie 
drukow anych egzem plarzy onego w m iej
s c a c h  publicznych

W a rsz a w a  d. 3 (15; Stycznia 1S70 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor, < | 
W itkowski

N a c z e ln ik  K ancelarji, Zdzitowiecki

W zór do deklaracji.
W  Skutek ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  deklarację, iż podejmuję się kon
serw acji wszelkich mostków rynsztokowych 
m iejskich w obrębie m iasta  W arszaw y i P ra  
gi oraz mostków po za okopami na row ach i 
rynsztokach znajdujących się p rzez  ciąg la t 
trzech  i kilku miesięcy, to je s t  od dnia za 
tw ierdzenia p ro to k u łu  licytacyjnego do dnia 
1 (13) L ipca 1873 r ., za sum ę dotychczaso
wego przedsiębiercę obow iązującą, to  je s t 
za  sumę rs. 2,781 k. 281/-2 rocznie, i o d stęp u 
ję  od takowej procentów  NN. (.wypisać l ite 
ram i) poddając się wszelkim  obowiązkom i 
zastrzeżen iom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w kasie Głównej E konom i
cznej m. W arszawy vadium w ilości rsr. 300 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 przy nin iej
szym załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. p isa 
łem  dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 20 Stycz. (1 Lutego) 1870 r. 

p  o. Prezydenta.
Jenera lnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

ja  ri3T> MCJibHHiVb, Eopuenn. h cagOBb 1020 J 
pyÓJieti. CTOHMOCTb RBHSKHMaro HMymecTBa  ̂
nojiaraeTca b 'l 10 tw c. pyójiefi, a  oónjifó ro - j 
xori> o t t ,  1 3 tm c .r o  13 tu c .  pyójiefl To- l 
norpa4>H*iecKoe nojioiKCHie HMt.Hia r p :*hh- j 
11;bi u yroRia o6t>hchhiotch noRpoÓHbiMT, u.na- 
HOMT>. \

BjHłKaSmiH cBfcRlłHiH o yćJiOBifttfb npoRa- , 
2KH 3T0T0 HM'feHia MOJKHO DOJiyMHTb OTTł K-OJt-
aeiKCKaro Acecopa U,e3apia MuxaftjoBa Co- a
CO HUH B'L B a p u u a  B*fe H a  y -II IU t-  H O B tlf t  C B tT T s  
A& 60, KOTopMfi u no nacbMeHHWMT, TpeCo- 
BaHi^MT. atejiaiomHXT* to to b t .  6yrctt*  cooó- 
m n T i>  n O R p b Ó u o e  o i m c a H i e  it i r fe H ik .

\  u  692. Magistrat M iasm W arstawg. 
Podaie się do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 29 Stycznia UO Lutego) roku  b ie ; 
ż ą c e g o  o godzinie 12 w południe na  koszt i
r i U o  teraźniejszego przedsiębiercy  z w arun
ków kqn trak tu  niewywiązującego się, o d b ę 
dzie się  w sali posiedzeń M agistratu  licytacja 
in minus p rzez  opieczętow ane deklaracje, na 
konserw ację m ostków rynsztokowych m iej
skich w obrębie m iasta W arszawy i Pragi, 
o raz  mostków po za okopami na  rowach i 
rynsztokach znajdujących się, w ciągu ła t 
trzech  i kilku m iesięcy, to jes t od dnia z a 
tw ierdzen ia  p ro tokółu  licytacyjnego do dnia 
1 (13) L ipca  18,73 r  od rs. 3.356 z po trące
niem 1,7(4% czyli od sumy dotychczasowego 
przedsięb iercę  obowiązującej, to je s t rsr. 
2,781 kop 2&Vs, w yraźnie rubli srebrem  dwa 
tysiące siedm set ośm dziesiąt jeden kopiejek 
dwadzieścia ośm i pó ł rocznie, w warunkach 
zam ieszczonej i do n iniejszej licytacji po
danej ■

Mający p rzeto  zam iar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstw o mogą złożyć w czasie imjpj- 
scu wyżej oznaczonym na ręce  p o. P re 
zydenta  M iasta opieczętow ane d e k la r u je ,  
nap isane podług wzoru niżej zam ieszczone
go a  w tych wyraźnie literam i, bez sk ro b a
n ia  poprawek i przekreśleń  wypiszą jak i 
od stępu ją  procent od sumy w warunkach i 
powyżej zamieszczonej, a do m niejszej licyta-

deklaracji wimcn być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y n a  złożone w tejże vadium w i lo 
śc i rsr. 300 i ua kosgta “g ż e n i a  m  jo , 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji n a 
tychm iast zwrócone będą. ■ hedacei

B liższe w arunki dotyczące w mo ę ąi j 
licytacji są  do p rze jrzen ia  w wyd ^
nistracyjnym , każdodzienm e wyjąws y 
wiątecznych.

N .  1 ) .  3 4 3 . l i p / t u . u n i e  X I  O t t p y e a  
I h j m e i i  C w C i u e n i / i .

. O G m a ż a n e T t  r . n t r b ,  a r o  2 9  H i i E a p a  ( 1 0  
d i c n p a . i a j  1 8 7 0  v .  b i .  1 2  s a o n n .  i i o j i y g n a ,  
n p o H S B e g e B b i  ó y g y r b  m -  o ó m e M b  i i p u c y T -  j 
e i c i n  I l p a E . i e H i H  i n  p l u s  n o c p e j c T B O M b  o ó b i i -  i
E j e a i i i  Topru, a  3 (15) $C B pa*n 1870 r. E'b ł
1 2  TO CO B b n o J i y j n : i  n e p e T o p s i t a , a a  n p o g a -  ■.

j o  ii  a. c m  M t c i H O c r i i o  j\ 7  4 1 9  H a  U p a r t ,  < 
n p a a a j j i e a i a m a r o  A a e i t c a H j p o E C i i O M y  n o e r y ,  j 
H a a ż n a a  o t t .  c y » M W  2 , 7 8 0  p y ó .  -  \

i h e j a i o i u i c  B c r y n i i T Ł  b i .  T o j i n , ,  o C i .n o a H W  

B p u . o Ó T . a E J l e H i i i  l i a n a c a H H O S i m  u a  o ó m k h o -  
B e H H o S  r e p ó O B O f i  ó y i i a r t . ,  n p e j i c r a J i H T b  s a -  
z e r b  p a E H H i o iu i B c H  */3 h u c t h  e u m e  o s u a n e H -  J 

HO IŁ C y M H M , l i  H M CHHÓ 9 2 7  p j ’Ó .
G a J i o r b  H O ffier-Ł  ó Ł i t ł  n p e j c T a B z e i i t  h i i h h -  

h h w m h  j e i i b r a M H ,  u j m  j i p e g u T H U H H  6 y * a r a -  
m b , c n u T a i i  i ; , k o i : : , i li n o  i t y p c y  o n p c jB J i e H  ■ 
B0*y JZH aąa :jo fi óy»tarn MHUHCTcpcTBOKi. 
•bm iaiicoB t.

J E e j a t o m i e  ToprO B aT bC H  H o ry T te a ie s u e B H O  
, 3a  HCEjTioueniHMm npasjHUHHWE-b a  '■ a ó e j i . -  
liblX'b gHefi CT> 9 HaCO,B’b yTpa JO 3 h u c o b i ,  h o  
n o j y j u H ,  H U T arb  u  c u n c t iB a T b  K o n in  cm  n jie j*  
r .l ip H T f .ii .h F.ix'i, y c . i o r i i i  urn I I p a u j ie H i i i  X l - i o  
O u p y i a  l l y T e f t  C o o ó m e i i in .

P .  B a p i i i a R ą ,  7  ( 19.1 J l H E A p a  1 8 7 0  r .  
HasajbHHKb O n p y ra , 

PeHej)ajn,-JeiiTena.HTT>, [IlyócpcK iu. 
H a u a j t b H H K i .  K a H n e a n p i H ,  B e u e B e H H .

N .  D .  6 3 1 . '  O ic p g iK H tH :  U u m e n Ą a u m c k n i  
yn p a n A eu ie .

R b  i i i i i i i i i . i i o  i ;  u ■:, B o e i l o - U u p y u s h o m t .  C o -  
B tiT B  ó y j e r - b  u p O H S B O je H -b , 2 6  i lH B a p a  1 8 7 0  
r o j ą ,  p lim H T C J ib H b ii i  T o p n . ,  ó c b t . n e p e T O p iK -  
k q ,  n a  n e p e p o 3 ic y  K a s e H H b ix T .  B e m e i i  h 3 t .  
M a r a o i i H o B  k  B a p m a u c K a r o  i l i i T t - n j a i r r c K a r o  
r . K i a j a :  B a p m a B C s i iX 'b ,  l l p t c T ' i . ' . l i l r b e c i ; : i x : i ,  
h  l I o B o r c o p r i e b c K H X 'b ,  u  M e jn u a M e u T o m ,  u s t . 
B a p m a r . c i t a r o  a U T C i u a r o  H a r a S H u a ,  

p i o j - b  m ,  1  J l B E a j i i t  1 8 7 0  n o  

r o j a .
ycjO B iu n a  uepeBÓSKy uen ieu  n w ejuE a- 

MeHTOB-b, a  TaKae nojpoÓHoe oótHBJie Hie 
P aau H aro  l l H T C H j a u T C B u r o  J'npaujieH ia, m e -  
załom ie M O ryn. HHTaxb b t>  BapinaEOKOiri. 
OitpyaiHOM i> HHTeHjaHTcsOMb S'BpaBUeuiH,
C'-.KCJHftEHO, i n .  npH C yTC T B C H U O e B peM H .

I ’.  B a p u i a B a ,  1 7  i l i i B a p a  1 8 7 0  r o j a .  
O K p y a m o i i  H i n e n j a i n - b ,  

y l w .3  - T e H e p a j i - b - M a i o j ) ! . ,  ............. —

N. D. 672., r . ia e n a n  B ocnum am eA bnuu a 
Xo.AMCtcato 6-m u K A a cm a to  H teucuazo  

.1 'm i.m iuu.
Xo3adcTEeHuwft KoMUTeTT. XoJHCiiaro me- 

CTżKsaccHaro KŁeiicKaro yiHJtHiua cbmT. óó'b- 
HP-jmeTm, h to  Ha 0CH0BaHin pacnopnseHiH 
T. HauiMbHHita Xo-iMCKOa yueÓHoii ^ a p e s -  
UiH o i. 8 JIiiBapH cero ro ja  aa N. 251, 17 
<J>eBpa.TH, m> 12 naconb jhh , B'b i-aHnejiH- 
p in  noiiHiiyTaro yiH.iinlpi SyjyiTb nponaBO- 
jHTbCH T ó p ru  nocpejCTBOMb sancHaTaHHWX-b 
ofimaBjieniti Ha jo'cTaBcy jjih Toroffie yuHiiH- 
nja pa3HUxT> rapjepoO H H xi BeineS, cm r.iac- 
hoio no pacpesaTaHiH c b x -b  oótiiBJteHifi, iie- 
jBgy cOHCHaTCJiHMH nojaPiiiHMH OHHH, nepe- 
TOpHtKOlb, OTT. U1.HT. nOBaaaHHbtx’b Htiise, a 
a  hmchho:

15 jioiKHH-b ca.n.CTOKm, o ti, 8 p. śa  jio - 
wnny.

O’/o jioEuin, uyjoiri., "of-i, G py*5. ąa gto-
JKHHy,

1174 apmiiHa xo .«T a,' ot% 30 kob. 3a ap- 
luum,.

2 giOffiiiHbi ympaubiinKOBT., OT'b 6 py6. aa
JIOlBHHy.

2397*/( apmnHa ka^eBKopy ot*  24 Kdn. za 
apmiiHT..

3 0 '/.} jioikuht, liocoBbixT. njiaTKOB*, o ttJ  2 
pyó. 25 Kon. aa jioamny.

819 apniHHb óy-Maacn, OT* 28 icon, aa ap-
UIHH-b.

13 Tenjibix* cajonoB b n Eimopor*, o r*  J 
py ó . 3a napy.

50 napa. pe3HH0BbixT. riutonn. o t t.  1 pyo.
8 0 k o u . sa  napy.

łKeaaiomiti npnHUTb na ceóa oaHaneHHWM 
nojpiigTb, 0 ÓH3aB i. npegcTaBHTb I'jiaB H oS Bo- 
ciiiiTa-ie.ibHKUł. yiHjmnja oÓMBjiecde, cocra- 
BzeHiioe no ycTaHOB-icHoft g3H cero 3.opMl;, 
c-b npHaoHceuieMT. 3anora b *  cysiwli 162 pyó. 
16 bod. cep. HajiHHHbiim ąeHbraiiH.

IIojpoó.Hj>iH TOproBWH ycjiOBiu nó BTOMy 
npejMCTy, Moryi b ćbiTb-pancMaTpHBaeMM b i  
K aHiiejm piH  y H iia n m a  eaccgHeStfo,- B'b cxyffie- 
ÓHoe BpeMH.

I'. Xo.iMt, KHBapH 13 gna 1870 roga. 
rKaBHaa B o c u n ra te jiEiiHua,

• J 3  M. Ho.: J'b.

!S. D. 176 hoM AH Ct J u j / j r i r e  
.1 npuP A ivie .

BcjiligcTBie pa3pluneHi)i I ' .  1 npaBjtmoiniuo 
Ka.niiucBod KaaeuuoS llaaaTM o n  30 T(e- 
naópH cero ro ja  nojiyneiiHciro no Te.jerpą®y 

: Kojibeitoe y t , 3 j H 0 e  y n p a B . ie H ie  jo eo jh t-j, g o  
Bceoómaro culijtH in , h to  30 flHF.apa (ll<I>e- 

' upajiii) óyjym nro ro ja  b* 12 nacouT. yTpa 
: Bi, KajimiicicoS Kaseimoft IlanaTt, uponaBO- 

jiiTbcii óygyr*  Topm  Ha organy b* Tpexr.- 
’ jiT H lie  apeHjHoe cogepacanie, HanuHaS cl. 
j 1 (13) flHBiipn 870 r. no tożko hbcxo 1873 
\ ro ja  jo x o ja  o t t .  MoCTOBSro cóopa, na jit>Eb 
j BapTB B'b ro p o j$  Ko.io, nocpejCTEOia-Ł 3a- 
j neHaTaHBMK* oÓT.iiBJKłuiS O tt. ey«vw yn.la- 
j HHpąeMoS HpeffiHBirb apenjaTopowb 3,617 
i pyó . cep. bt. ro j* .
| BcHKiti 3a'rl,MT.Siex.iiomifi ToprOBa-rbcn oó- 
i nsaHT. npnÓHTb jihtho et. ÓsHauedHKiS cjioin.

h  wSCTohjiu Bbic.iuTi.no no'iTls 3 a n e v r iT a H H O e  
oÓT.HP.aei!ie cocTan.ieimoe rio upHjiarucMoa 
oopMli h  c'b npHJOBieuiein. KBHTaHniH nanoro 
uaóyjb  Ka3HaneocTBa hu npcjcTaEUCHHuft 
b u t. 3a.Ton. paBiiatomiScs */, nacTia cy-»iMu 
npcjJOEeuHoS kt. ro p rain .. Koropan HeycTO- 
HBiiiesiyCii npn T o p rax t TOTTacb óyjeTi. B03- 
BpaiueHa, npejcntiuciiH im  aie 'it.M'i. jmhcmt. 
sa  koiimt. Toprn ocTaHj-TCH ó y jc rb  3ajcpKa- 
Ha ii coiicitaTCHb oóhsuht. OyjeTT. nono.iiurrr, 
saJión. jo  V. nacTii to jH thoS cjmmM n p c jjo -  
®eHHoS 11 Ml. na Topraxb.

O O b H B jie H ie  j o j h i h o  ó b iT b  nHCUHO h u  rep- 
OoBoii óyM arl.'30 Kon. jO c V o v ih c tb i i  i n n o ,  a  
óe3T. e c h k h x t .  uoiipaEom., a TaK®e cl. npń- 
josKeBieiiT. c p h j I - . t c . t ł c t b t .  nftcrHofi b j i u c t h  
o noregCHiH 11 cocTOHTC.Tbiiocrn

jjp y ria  Topr o b w it  1 Konjnniti M oryń, ó l i t i .  
nepecMaTpHBaesibi in . ytsjHOM'b ynpiiEjienm 
eacjBcBHO bo npenn cjy® 0 r.i, sa  acnxroHe- 
iiiełn , npa3jHH>iHi,ixT. H TaOe.TBHbixT. Jtieft.

T. Koxo, Ę e K a Ó p n  31 gun 1869 ró ja .
HaHajibBiiKT. y i .3ja , ( ...........)■

<I>op5ia oObHBJieHiH 
B c j r t . j c T B i e  o6T.HBJeHi:i KojibCKaro Y b a j -  

n a r o  y u p a B n e H i i i ,  chmb o ó s s y m c b  e 3 i i t i .  bt. 
T p e x T .- J iL T H 'b e  a p e n j E O e '  c O j e p w a H t e  j o x o j t .  
c t . M O C T o n a ro  cOopa Ha pt.K'k Bapi'H bt. rop.
K o j o  « a  c y a ia i y - .......................( n p o n a c b i o )  p t  t o j t .
n o j B e p r a n  c e ó a  y c x o h l H M T .  T o p r o B i . i x a .  koh- 
jnniH. KOTopbiH hh'B bt. noxiit, hsbBcthw,
KBHTaKpin N  KaaiianebcTBa na upej-
br&BJieHHufisaaoro. bt. cymtit. . . .  p. p y ó ...-  
Kon npn cen upiuiaraio n bu noJiyueBieirbTa- 
BOEoii, E'b CJiyMlil. eCJIH TOpni HtOCTUHyTCH 
3 a  liliOIC, JUIHHO HBJIIOCb, (B in  O BI.lCblXKt, Ha
moS cneT'b B 'b  NN- npom y). IIocTOHHHoe noe 
ISHTCJIbCTBO B 'b  NN. HHCyia, M tCHHU a  r o j a .  

flO JH H C aT T . HSIH B fcUHHIlitO.

Eb ne 
flHBiipa 1872

XoueHTOBCKift.

N, D 407. llpogaercH nejBHHtHwoe nist.- 
Hie, B hjchckoS 1’yóepHiH, orcTOiiujee o t t .  
ryóepHCitaro ro p o ja  Eb 110 Bepcraxi. a  
B0XH3H npejnojioiKeHHoiS JHHiii a e  vr.3H0ii jo - 

-jiorB, upocTpaHCTBOWT.: ycajeÓHOil 67 jeca- 
th h t., uaxuTHoh 979 cLhokochoH 592, iiacr- 
óbuihoB 336, nojT. npyjoM’i, 4, neyjoÓHOii 
78, xticy 2130 ( b i  tomt. n acjii CTpocEuro 
1,400 jecHTHin.) Booóme sue 4190 jecHTBHb, 
no’iBa sevjin  cycxHuitcTim. IL ibnie s to  co- 
ci-aBZHeTCH HS'b qeTbipexT, ®Ojn.i:a]iKOBT>, Eb 
ao ax b  rocuojcKia h xosahcTBeHBMH crpoem n 
B'b HCnpaBHOM'b COCTUHHiH , nilBOBapeHHUfl 
3UB0gb Bb COEepineilHOMb nopujKt., Hajjie- 
Hiame ycTpooHb co bcSuh annajia'raMH, puóo- 
.HHX'b jo n iu je ii 40 lm yKb, j.aOoHHXb óbi- 
KOB'b 60 a n y  Kb, onen'i. 700 mryKb, c*- 
hu ne ueH te 40 run . nyjOB b cicopMJiHBaeT- 
CH HU Ml.CTb: X03HHCTBO Bb TpeXb 3>0.ll>- 
B apsaxb CTeneHHoe B ejeica  bo Bcek uenpa- 
BHPCTH, OTHOmenia Cb KpecTbHHaiia ycTa- 
HQB4eH!.I OKOqaTfeJIbHO J MCiKeiiblXb onopOBb 
B TilHiÓb HbTb, KpOMb ptKU HpOTCKalOUie# 
qpc3b HBbHie, ecTb oOajibHuh puooio upy jb . 
B 'b  0C0Ó0 yCTpOeHblXb JOMHIillXb HMbeTCH 
noceacHHUXb jeen rb  HbMepKtixb ce«ieficTBb 
KOJIOHBCTOBb 00H3aUHUXb paBUTOlO Ha BI.I- 
ro jm jx 'b  jjih Bjnijbjihna ycjiOBiaxb, Bb ®ojb- 
BapKUX'b yCTpOeHM HCnpaBHblH MOXOTHJbHH, 
BCHbHBIlbl H COHOMOpbSHH; HUXHTHarO goxo-

N . D .  5 5 1 . \ U a y a A b v u K b  I ' u c m b i H v K a i o  . 
,V (iK a.

H a ocHDBH-iii .upajtiiHcHHiH B apm asoK oii 
KaaeHHon IlaaaTw  «Tb 30  4 eKa6pH 1869 r. 
aa N. 17037, iit. c a .iy r . 267 yciT ua o h b tc h -  
HoMb c o c p t  1866 r. p a n n a  1 0 6  c t .  B(.;co 'I l i l
ii, e y ruepai^cH H aro  19 (3 1 ) .ĄeKaópH 1866 r . 
nc/iomeKiH o ryoepHCKHXT. n >’m 4 H biib 
ynpaB H caiaxb , Bfa I'yofjihiHXb L (apcrB a, oól>- 
HB/lHeTCH CHMb, 410 Bb l oCThlHCKOMT, Xli.Tjl-
HoMb yn p h B x ea iu  6y,jy si. upi>si3B04MTcH ny- 
ÓHH4Hbie H3ycTHbie TopTH Ha T(ICXKBTHlOIO 
apeHjjy npoiiHHauioHHaro 4 0 x0 4 a na K pecrb- 
HUCKHXb aeiHHIIXb cpOKOMb c b  1 (13) f l l i B a -
pn cero  1870 no  1 (13) H uuapa 1873 ro 4 a n  
MenHc:

4 ( 1 6 ) 4>eupu/in: 1) Bb iiMTHiii F au o iib  
C. /J .  oTb cyMMU 32 py6 . 20 Ron. Hb HM tiiin 
2) /limieHM o x b  631 pyó. 35 Kon ; 3 ) K oiue- 
4eBKa o r b  62 pyó. 10 s o n .;  4) C bpaK yneK b 
oT b 177 py6  10 Kon.; 5 ) AoHijKb oTb 1 ,278 
pyó. 40 K011.; 6 ) I p ao b  UaHtcKT. o n .  195 
pyó. 50 n o n .; 7) T onaphi o r b  71 pyó. 40 Kon.; 
8 ) flcTpmeMÓą oTb 29 pyó. 90  ko ii ; 9) C sn - 
H up w oTb 6 4 8  pyó. 60 n o n .; 1 0 ) lpBxoMime 
o r b  229 pyo.; 11) 3 u i i s b  o n .  318 pyó. 55 
K on.j 12; Cry438H eiib o rb  397 pyó. 30 icon.; 
13) B m y u ia  o t t . 69 pyó.; 14) lipojgHe 0 1 b  
96 pyó. 60  s o n .;  15) O cim bi KbpHoacsiH o r b  
M  pyó. 90  Ron.; 16) (LiyOcnc oTb 643 pyo. 
45  K011,; 17) Bw poósH  I o c t h h c v  in o r b  23 
pyó. 10 Ron.; 18) K on ien eu b  oTb 35 pyó. 70 
k o it.; 19) F u ó t.  o r b  69 pyó. 30 Kon.; 20) 
KasieHb OTb 1 8 8  pyó. 10 Kon.; 21) MepMHo, 
a p e H ja  HanneicH OTb cyMMU 429 pyó. 4 5  K.

żl\e^aK)Lnie npŁJcTyuiiTfc K t  l o p r a v t  He 
HeK.lKJMaH H KpeCThHHCKHXt o6 lI^eCTHt, KO-
TophiH M o ry x t ynacTHOBaTh t i t  yrioMHHyTofi 
a p e tiA t, ooaaaHM BBHTbca a t  ubiiueo3HaHeH- 
noe 41K.10 Bb l ocTMHCKoe Jb34H oe y n p u -  
B.ieHie u  npe4CTaBUTh aa uii b Bb p ass ib p i; 
V4 Mucin naina 'ieH iiou  oy.MMU Kb TopraM b, 
K aK b  paBHo OTb n o 4 HeHtainefl B.IaCTH c o o t-  
HbTCTBCHHOC KBa.1H4>IlKallioHHOe CBH4 tTeHb- 
CTO. TopiOllblH yC.IOBifl SIOryTb OhlTb P»T‘ 
CMOrpbHM Bb yb34HOMb .VnpJE.lf.llin BOBCII- 
Koe BpeMH, KpoMb BocKpeciHhixb u xaoezi.- 
HMIb 4 HeM. n

1'ocTMHHHb, flHBapn 14 A » n *b ‘°
H. 4 . Ha4a.ii.HHKa S 'i» 4 8 ,KanHTaHb, ( . . .)

A'-. />. 6 9 0 . Komisarz Admimjtracr/jni/ 
Cyrkułu 7 » 8 , M iasta W arszaw)!

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw
nie zajęte na  satysfakcję należności skarbo
wych i m iejskich ruchom ości, a  mianowicie: 
meble jesionowe oraz naczynia miedziane, 
w dniu 5 (17) Lutego 1870 r. o godzinie 12 
w południe, na  targu  publicznym  Grzybo- 
wie. p rzez licy t-c ję  za  gotowe pieniądze wię
cej dającem u sprzedane  zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) Stycznia 1870 r. 
l-t-2  A. Gagatnicbi. J

N. Y>.'689. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8, miasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż. p ra 
w nie zajęte  na satysfakcją należności skar
bow ych i m iejskich ruchom ości a  mianowicie: 
m eble jesionow e, lustro, sam owar i szesć  
brytwan m iedzianych, w dniu 9 i 21)  Lutego  
187 0  r. o godzin ie 11 z rana w domu pod N. 
1082 przy u licy  Twardej, przez licytację za 
gotow e p ien iądze w ięcej dającem u sp rzed a
ne zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) Stycznia 1870 r.
I — 2 A. G agatnick i.

.V. 1). 6 8 i .  P isarz Iryłm nała Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. I>. 8 . wiadomo 
czvni, iż na żądanie Edwarda lłebandel o .'wa 
teia. maintra piekarskiego w Warszawie P°
Nr 1491 zam ieszkałego, a zam ieszkanie p r a 
wne do togo in teresu  i e n b g a  pnstępow an.a 
s u b h a s t a c y  i liego. u K a j e t a n a  W alo w .k ieg o  
P a tro n a , w Wars-zawie pod - r - o « «  zam ie
szkałego , obrano mającego, w poszukiw aniu  
rs  900 k o p  53'/.. z procenUnn od u n i a  o  g r u 
dnia 1 8 6 8  r o k u  liczącym się . o r a z  bwwtów od 
T e o d o r a  F r a n c i s z k a  K ebun ie l w łaściciela  ja tk i 
rzeźniczej Nr. 17 n*. g runcie  nieruchom nóci 
iNr 504 w W a r s z a w i e  polo tonoj, w W ar
s z a w i e  pod Nr. 1007 lite ra  B , z a t n i e H z k a ł e ^ o ,  
p roto kułem  M ikołaja M agnuśkiegg i\o » o ru ik a  
przy T rybunale  C yw ilnym  w W arszaw ie, w U. 
5̂3 G rudnia 1 8 6 0  (4 Stycznia 1670) roku sp o 

rządzonym . w drodze sądowej przym uszonego 
wyw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną z o 
s t a ł a :

JATKA KZKŹNICZA^
N r. 17 oznaczona, na gruncie emfit-eńtycanym 
nieruchomości Nr. 504 w W arszawie przy uli
cy Podwal istniejąca, * której opłaca się r0* 
cznie czvn s/u  do M agistrat* miast* War***-
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wy na  6  t r  Ja n  rs . S kop '40 , w C yrku le  P o
licy jnym  I, i X I (Zam kow ym ), A d m in istra
cyjnym  I  i II, p o d  ju risd y k c ją  Sądu P okoju  
W ydziału I, w W arszawie położona, poszuk i
w aną w ierzytelnością obciążona, prawem w ła- • 
eności do T eodora F ra c iszk a  Retiandel na le
żąca, zaś w dzierżaw nem  posiadaniu F e lik sa  
S ew ery n a  za k o n trak tem  prywatnym  do dnia 
1 S tyczn ia  1871 r . za cenę roczną rs. 180 zo- 
-stająca, ogólnej pow ierzchni g ru n tu  oltolo ło 
kci kw adratow ych 35 mieć m ogąca. N a g ru n 
cie tym  stoi:

J a tk a  rzeźnicza na dwóch słupach  m urowa 
oych w k lę ś le  pod dachem  dachów % holen- 
d e rk ą  k rytym  postaw iona, o jed n y ch  drzw iach 
pojedynczych, obok k tórych otw ór z k apą, 
nad  k tórą są g rabk i z haków żelaznych. 
W ©tworze stó ł sosnowy do nieruchom ości przy- 
■wiązany, zaś wewnątrz do obu ścian z bali 
przymocowane eą b e lk i, a  w ty ch  pow bijane 
hak i żelazne. Posadzka z cegły. P rz ed  j a tk ą  
tre to a r  kam ieniem  polnym  brukow any.

Wyżej wBpomnione słupy m urowane i śc iany 
z bali, są wspólne z ja tk a m i graniczącem i t. j .  
a N -rem  16 i 18.

Dochód z tej ja tk i  stanow i czynsz d zierża
wny wyżej ju ż  podany w kwocie r s r .  180.

O bszerniejsze opisanie znajdu je  się w ak- 
e i ' zajęcia  u sprzedażą k ieru jącego  K a je tan a  
W ałowskiego P atrona, w W arszaw ie pod N r. 
5 4 $ a  zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a
ru n k i sprzedaży w K ancelarji P isa rz a  T ry b u 
n a łu  tu tejszego w W ydziale I złożone, p rz e j
rzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y 

dentow i m ia3ta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 462  urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. Michałowi K zeszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału 1, w W arszaw ie, w W a r
szawie pod N -rem  549 urzędującem u, na  ręce 
własne.

Obudwom d. 2  (14) S tyczn ia  1810 r .
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j  ja tk i N r. 17 w nieruchom ości W arszaw 
sk ie j N r. 504, w W arszaw ie dnia 5 (17) S ty
cznia 1870 roku, zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  
tu tejszego  na ten  cel u trzym yw anej, wniesione 
sostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
aud jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w AN arszaw ie pi d  N -rem  549 posiedzenia swe 

O dbyw ającego, o godzinie 10-ej z ran a  w W y 
dziale  I-ym , dn ia  17 (2'J) M arca 1870 r

Sprzedażą kierow ać będzie K aje tan  W a- 
łowski, P a tro n  p rzy  Trybunale, Cywilnym  w 
W arszaw ie, k tó rego  z;*mie8zkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W a r s z a w a  d n ia  i 9 ( o J ) S ty c z n ia  1870 r.
Kadca  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

' W yw ęszono n a  tablicy w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  19 (31) S tycznia ,1870 r.
R adca  Dworu, Zgórski

N. D. 683. P isa rz Trybunału C ym  nego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P. S. w iadom o 
czy n i iż  na  żąd an ie  F ra n c is z k i  P rzy b y lsk ie j 
po n iegdy  Jó z e fie  P rz y b y lsk im  p o z o s ta łe j 
wdowy, w m ieśc ie  G ubern ia lnem  L u b lin ie  z a 
m iesz k a łe j a  zam ieszk an ie  zaś p raw ne do tego  
In te re s u  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h astacy j 
nego u  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  p rz y  
S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w 
W arsz aw ie  pod N r. 1775 zam ieszk a łeg o  o b ra 
n e  m ające j, w poszu k iw an iu  sum y r s r .  2,250 
z  p ro c e n te m  5 %  od d. 18 (30) S ty czn ia  1860 
r. i kosztów  od K aro liny  z M erschów  p ie rw 
szego ślu b u  P ro k u lsk ie j, 2° po Jó z e fie  P le in - 
d e l p o zo sta łe j wdowy w łaśc ic ie lk i n ie ru c h o 
m ości w W arsz aw ie  pod  N r  821 po ło żo n e j, 
ta m ż e  zam ieszk a łe j, p ro to k ó łe m  A nton iego- 
O nufrego S zadkow skiego  K o m o rn ik a  p rz y  
S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w 
dn iu  11 / 23) C zerw ca 1865 r. sp o rządzonym  
w d ro d z e  sądow ej p rzym u szo n eg o  w yw łasz
czen ia , z a ję tą  i  z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arsz aw ie  pod  N r. 821 n a  g ru n c ie  czy n 
szow ym  z k tó re g o  coroczn ie  o p ła c a  się  ty tu łem  
czy n szu  ro czn ie  rs r . 5 kop  8 8 '/.2 do K sięży  
M isjonarzy  W a rsz a w sk ic h , a  te ra z  do  S k a r 
bu  K ró lestw a , w C y rk u le  Policyjnym  i A dm i- 
u is tracy jn y m  V  i V I pod  O kręg iem  S ąd u  P o- 
ko ju  O k ręg u  i m- a rsza w y  W y d zia łu  I I  w 
gm in ie  M a g is tra tu  m ia s ta  W arszaw y , po ło 
ż o n a ,  p raw em  w ła sn o śc i do egzekw ow anej 
d łu ż n ic z k i K aro lin y  P le in d e l n a leżąc a , i w 
te jż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o szu k iw an ą  
w ierzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b c iążo n a , ogó l
n e j roz leg ło śc i o k o ło  ło k c i k w ad r. 2,800 za 
w iera jąca .

N a  gruncie  te j n ieru ch o m o śc i, s ą  n a s tę p u 
ją c e  zabudow ania:

1. Dom  z cegły  n a  w apno  m urow any  o p a r 
te rz e  z facy jatkam i w połow ie d achów ką , ho- 
le n d e rk ą  a  w połow io k a rp ió w k ą  k ry ty , 2 k o 
m iny m urow ane m ający.

2. O ficyna n n s iv  m urow ana o p a r te rz e  i 
p ię t r z e  p o d  pó łd ach em  k a rp ió w k ą  k ry ty m , 1 
kom in m urow any  m ająca .

3. O ficyna również m asiy  murowana o p a r
te rz e  i p ię trz e  d ach ó w k ą  karp ió w  k ry ta  ko 
m in m urow any  m ająca , w te j oficynie j e s t  u- 
u rz ą d z o n a  o b sz e rn a  sa la  do zabaw , w ew n ątrz  
k tó re j j e s t  g a le r ja  z  d rz e w a  u  góry  a  n a  dole 
m iejsce  d la  o rk ie s t ry .

4. O ficyna m asiv  m u ro w an a  o p a r te rz e  i 
p ię t r z e  pod  p ó łd ach em  b la c h ą  i p a p k ą  smo- 
łow eow ą k ry ta , je d e n  k o m in  m urow any m a
ją c a .  .

5. K om ó rk a  i m ie jsce  deskam i o s ło n ię te  aa  
sk ła d  węgli.

6. K o m ó rk a  z d e s e k  b la c h ą  k ry ta .
7. Z ab u d o w an ie  z d rzew a b la c h ą  k ry te , w 

k tó rem  je s t  s ta ju ia , k lo a k a , w ozów ka, wozo
w nia, kom órk i.

P o d w ó rk o  kam ien iem  polnym  z a b ru k o 
wane

S tu d n ia  z p o m p ą  balam i cem brow ana z 
ru rą  d re w n ia n ą  i rę k o je śc ią  że lazną-

W  n ieru ch o m o śc i te j j e s t  9 lo k a to ró w  
z  im ion i nazw isk , o raz  ilo ść  ceny  najm u 
u iszcza jący ch , w a k c ie  z a ję c ia  w ym ienio
n ych .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a 
a re sz to w a n e j n ieruchom ości, z n a jd u je  s ię  w 
a k c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy rygującego  T e 
o d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  p rzy  S ąd z ie  A p e
lacy jnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w W arszaw ie 
pod  N. 1775 zam ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  o b ja 
śn ień  i w aru n k i sp rzed a ży , w K an ce la rji T ry 
b u n a łu  tu te jsz e g o  w W ydziale  I  z łożone, 
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę c z o n o ;
1. J W . K alik stow i W itk o w sk iem u  P re z y 

dentow i m ia s ta  S to łeczn eg o  W arszaw y, w 
W a rsz aw ie  p o d  N. 387 u rzęd u jącem u , n a  r ę 
ce  E d w a rd a  M inkow skiego, u rz ę d n ik a  teg o ż  
M a g is tra tu .

2. K o n s ta n tem u  Ł ąck iem u . P isarzow i 
S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i m . W arszaw y W ydzia
łu  I I , w W arsza w ie  p o d  N r. 549 u rz ę d u ją c e 
m u, n a  r ę c e  w łasne.

O budw om  d n ia  23 C zerw ca (5  L ip c a )  
1365 r.

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż 
z a ję te j n ieruchom ości w W arszaw ie d u ia  
28 C zerw ca (10 L ip c a : 1865 r . a  w dn iu  d z i
sie jszym  do k s ię g i z a a re sz to w ań  w K an ce la 
rji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  cel u trzy m y 
w anej, w p isa ae  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  sp rzed a ży , o dbędzie  s ię  na  j a 
w nej au d jen c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ij 
W arsz aw sk ie j w W arszaw ie w W y d zia le  I  w 
m iejscu  zw yk łych  posied zeń  p rzy  u licy  D łu 
g iej p ad  N r. 549 o godzin ie  10 z  ra n a  d n ia  6 
(18) W rześn ia  1365 r.

I S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T eo d o r Ł ą c 
k i A d w o k at p rz y  S ąd z ie  A p elacy jnym  K ró 
les tw a P o lsk ieg o , k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  
w yżej w skazane.

W a rsz a w a  d. 12 (24) L ip c a  1865 r. 
w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu , M arczew ski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw sk ie j 
w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 13 (25) L ip c a  1865 r . • 
w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu , M arczew ski. 
, Po odbyciu  w d n iach  6 (18) W rześn ia , 20 
W rz e śn ia  (2 P aźd z ie rn ik a ) i 4 (16 ; P a ź d z ie r 
n ik a  1865 r .  trz e c h  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ś 
n ie ń  i w arunków  sp rz e d a ż y  n ieru ch o m o śc i 
N r. 821 w W arszaw ie  po łożo n e j, T ry b u n a ł 
tu te js z y  w yrokiem  da ty  4 (1 6 ) P a ź d z ie rn ik a  
1865 r .  zap ad ły m , w yznaczy ł te rm in  do p rz y 
go tow aw czego p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru 
chom ości n a  dzień  25 P aźd z ie rn ik a  (.6 L is to 
p a d a )  1865 r. g o d z in ę  10 z ra n a  k tó ry  się  
o d b ęd z ie  w m ie jscu  zw ykłych  posied zeń  T ry 
b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  w VSydziale 
I .  pod  N r. 549 p rzy  u licy  D ługiej.

L ic y ta c ja  z a c z n ie  się  w te rm in ie  p rz y g o to 
w aw czego p rz y są d z e n ia  od sum y rsr : 2,000 . 
ja k o  sz acu n k u  p rz e z  p o p ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  
podanego , z a -  w te rm in ie  o sta te czn eg o  ód  a/ j  
częśc i sz a c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w ynaleźć się  
m ianego.

W arsz aw a  d. 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1865 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i

W te rm in ie  pow yższym  n ie ru ch o m o ść  N r  
821 w W a rsz a w ie  p o ło żo n a , p rzy sąd z o n ą  zo
s ta ła  p rzygo tow aw czo  T eodorow i Ł ą c k ie m u  
A dw okatow i, z a  su m ę r s r  2,000 i T ry b a n a ł  
w y ro k iem  d a ty  25 P a ź d z ie rn ik a  (6  L is to p a 
d a )  1865 r . zap ad ły m , w y zn aczy ł te rm in  do 
o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru 
chom ości n a  dzień  9 i 21) G ru d n ia  1865 r. 

.g o d z in ę  10 z r a n a , lecz  a k tem  urzędow ym  
da ty  27 P a ź d z ie rn ik a  (8 , L is to p ad a ) I860 r. 
p rz e d  A dam em  D ziedzick im  R e je n te m  w 
W arszaw ie  zezn an y m , F ra n c is z k a  P rz y b y l
sk a  z a w a rła  u k ła d  z K a ro lin ą  z M ajschów
1-go ślu b u  P ro k u ls k ą  pow tórnego  k b jn d e l ,  
po Jó zefie  P le jn d e l p o z o s ta łą  w dow ą i A n to 
nim  o raz  Jó z e fą  z  P ro k u lsk  ch  m ałżo n k am i 
N ow ackiem i, w W a rsz a w ie  pod  N r. 821 za 
m ieszkałym i, m o cą  k tó re g o  K aro lin a  P le jn 
d e l i_ m ałżonkow ie  N ow accy p rz y z n a li być 
d łu ż n i sum ę r s r .  4 ,032  i tak o w ą  so lid a rn ie  
z a p ła c ić  obow iązali s ię  F ra n c is z c e  P rz y b y l
sk ie j w d n iu  i K w ietn ia 1867 r. bez  w sze l
k ich  wybiegów praw ::ych , o raz  sp o rz ą d z e n ia  
ta k sy  sądow ej n ieruchom ości N r 821 w

„ J ?! i H I. 1111
W arsz aw ie  położonej, zrzekli się dozwalając
o dbycia  licy tac ji n ie ru ch o m o śc i ó d  sutnj rs?. 
6,( 00 bez sp o rz ą d z e n ia  tak sy . Gdy je d n a k  
sum y k a p ita ln e j r s r  4,032 d o tą d  n ie z a p ła c i
li, m im o naw et u rzędow ego  wbzwania, za tem  
T ry b u n a ł w yrokiem  ilacy jnym  d a t-1 1 (1 3 ) 
M a ja  1867 r. n a  ż ą d a n ie  P rzy b y lsk ie j z a p a 
d łym , w yzn aczy ł te rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y 
są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i N r. 821 w 'V g rg jj . 
w ie po ło żo n e j p rzy  u licy  O grodow ej n a  dzień  
16 (28) C zerw ca 1867 r. g o d z in ę  10 z rana, 
k tó ry  s ię  o d b ęd z ie  w m iejscu  zw y k ły ch  p o 
sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie 
w W ydziale  I. pod N r. 549 p rzy  u licy  D łu 
giej

L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od sum y r s r .  6,000, 
ja k o  sz a c u n k u  dobrow oln ie  u stanow ionego .

W arszaw a d. 3 (15) M aja  1867 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

W te rm in ie  pow yższym  n ie ru ch o m o ść  Nr- 
821 w W arsz aw ie  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  o s ta 
teczn ie  za  sum ę r s r .  7,111 T eodorow i Ł ą c 
kiem u O brońcy  p rzy  S en ac ie , k tó ry  s to so w 
n ie  do d e k la ra c ji  w dn iu  19 C zerw ca (1 L ip 
ca) 1867 r. z ło żo n e j, tak o w ą  n ie ru ch o m o ść  
n a b y ł i za licy to w a ł n a  rz e c z  i oso b ę  F ra n c i 
sz k i P rz y b y lsk ie j po  Jó zefie  P rzyby lsk im  

p o zo s ta łe j wdowy, o becn ie  A le k sa n d ra  W ie rz 
bick iego  P o c z th a lte ra  żony, w asy sten c ji m ę 
ża czy n iące j, we w si J a s tk ó w  G ubern ji L u 
b e lsk ie j zam ie sz k a łe j.

P on iew aż rzeczo n a  F ra n c isz k a  1 m o voto 
P rz y b y lsk a  te ra z  W ie rz b ic k a  w edle św iade
ctw a podpisanego  P is a rz a  T ry b u n a łu  Cywil 
nego w W arszaw ie n a  d n iu  8 (20) G ru d n ia  
1869 r. w ydanego, w arunkom  licy tacy jnym  
zadosyć  n ie  uczy n iła  i w yroku  ad judy k acy ju e- 
go n iew y ję ła , p rz e to  n a  ż ą d a n ie  A b ra c h a m a  
S c h w artz sz te jn  h an d lu jąceg o , w W arszaw ie  
pod N r. 945 zam ieszk a łeg o , a  za m ie sz k a n ie  
p raw ne do tego in te re su  i ca łego  p o stę p o w a  
n ia  re licy tacy jn eg o  u K aj e t  a r  a  W ałow sk iego  
P a tro n a , w W arszaw ie  pod N r. 549a żarnie- 
sz k a łrg o . o b ran e  m ającego, w ierzy c ie la  su 
my rs. 450 z p ro cen tem  na pow ołanej wyżej 
n ie ru ch o m o śc i ubezp ieczo n e j o d b ęd z ie  się 
sto sow nie  do a r t . 737 K. P. S re iic y ta c ja  t e j 
że  n ieruchom ości N r  821 w W arszaw ie  na  
ris ic o  p o m iecionej F ra n c is z k i  W ie rz b ic k ie j.

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zb io ru  o b jaśn ień  i wa
runków  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  w m iejscu  
zw ykłych  posied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549a u rz ę d u ją c e  jo  w 
W ydziale  I. dn ia  1 - (2  () L u te g o  1870 r . o 
godzin ie  10 z ran a .

Z b ió r  ob jaśn ień  i w aru n k i sp rz e d a ż y  p o 
w yższej n ie iu  hom ości w K an ce la rji T ry b u 
n a łu  W ydziału  I . s ą  z ło żo n e  i p rz e jrz a n e  
być m ogą.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z  e K a je ta n  " 'a -  
ło w sk i P a tro n  p .z y  tu te jsz y m  T ry b u n a le , 
k tó reg o  z am ieszk an ie  j e s t  wyżej w sk azan e .

R e iic y ta c ja  zaczn ie  się’ od c zęśc i sza- 
! cu n k u  p rz -z  F ra n c is z k ę  W ie rz b ic k ą  p o stą - 

p ionego , czyli < d sum y rs . 4 740 ko p . 31?/3. 
W arszaw a d- 2(1 S ty czn ia  ( l L u te g o )  1870 r. 

R adca D w oru , Z gó rsk i.

N. D . 593 . Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Warszgurie.

P o d a je  do p u b licznej w iadom ości, iż w d n iu  
3 d S ty czn ia  I L u teg o ) i 870 r  o godzin ie
2-e j z p o łu d n ia  na  g ru n c ie  n ie ru c h o m o śc i 
w.,W> rszaw ie  pod N i  i p rzy  u icv K ra k o 
w sk ie  P rz ed m ieśc ie  po łożonym  w lokalu  da
w niej p rz e z  c u k ie rn ię  G ro h u e rta  z a jm o w a 
nym , od b ęd z ie  się  g ło śn a  in p lu s l ic y ta c ja , 
na  jed n o ro c z n y  najem  tegoż lo k a lu  L ic y ta c ja  

j zacz n ie  się  od ceny  ro czu e j rs. 1575 V ad  um 
do licy tac ji w noszone na  rs. 300  w gotow iź- 

' n ie, m i  być z ło żo n e  do r ą k  K o m o rn ik a  licy 
ta c ję  odbyw ającego , a  tym , k tó rz y  s ię  p rzy  
lic y ta c ji n ie  u tr rz y m a ją , b ezzw ło czn ie  zw ró- 
couem  będzie. L o k a l m ożna o b e jrzeć  co
dzienn ie , za  zg łoszen iem  s ię  do m iejscow ych  
stróżów . W a ru n k i licy tacy jn e  i b liż sz e  ob 
ja śn ie n ia , s ą  do p rz e jrz e n ia  w K an ce la rji m o 
je j w W arszaw ie , p iz y  u licy  S-to Je rs k ie j , w 
dom u pod N r. 22 nowym  u trzym yw anej i na  
m iejscu , u  W  go Z  elińskiego.

W a rsz a w a  d. 17 29, S ty czn ia  1870 r .
N ap o leo n  M ierkowski, K om orn ik .

N. D . 685. P odpisany K om ornik  wiadomo 
czyni, iż w d. 23 Stycznia (4  Lutego) 1870 r. 
o godz. 10 z ran a  n a  S tarem  M ieście szeszląg 
wyściełany, w d. 27 S tycznia (8 L utego) t. r. 
o godz. 10 z ran a  na  targ u  M urauów  zwanym 
m eble machoniowo i jesionow e rąd le , lich tarze 
garderoba różna  i t. p. w W arszaw ie w d . 29 
Stycznia ( l o  L utego) 1870 r. poczynając od 
godziny U  z ran a  w m ieście K utn ie  w ju ris - 
dykcji Sądu Fokoju  w K utnie gubern ji W ar- 
sz aw ^ io j, na  placu głównym targow ym  m iasta 
K u tna , m eble różne m achoniow e i jesionow e, 
kasa ogniotrw ała żelazna, lanszafty , lu stra  ze
gary  i t. p. wszystkie ja k o  praw nie zajęte  ru 
chom ości przez publiczną licy tację sprzadnne- 
mi będą.

J a n  Orłowski, K om ornik.
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N .D . 682. W iadom o czynię, iż ‘praw nie za

ję te  ruchom ości jako to różne meble jesionow a, 
sosnowe, m achoniowe, konie, krowy, cielęta , 

p łu g i, brony, wozy uprząż na  konie, bryczka 
i t . p. w d. 23 Stycznia (4  L utego) r. b. o godz. 
10 ran o  na  końskim  targu  w P radze  p o d 'W a r
szawą, zaś w d. 26 Stycznia: (.7 L u teg o ) r. b. e  
godz. 10 z ra n a  i  w d. 2 (14) L utego  r. b. ró 
w nież o godz. 10 z ran a  na  targu  za Ż elazną 
B ram ą w W arszaw ie przez publiczną licy tację 
sprzedane będą.

W arszaw a d. 19 .(31) Stycznia 1870 r.
Markiewicz, K om ornik.

LISTY GOŃCZE. 
(7ŁH CK H H E JIJICTH.

N . D . 647. C y j i ,  T lchpaeiiine.lbH O H  
j l o . i n y iu  n’b / .  K Ł ib fliip irt.

TecTL HMUeT-b npocHTi. T a u t  n u c n m ja , 
KaK'ii.H I’paffiiaHcaie H aiu-ubcm u oópaTUTb 0- 
coóeHHOe m inim nie na MinejiŁHHuy jepeBHH 
T a p n y n h , ru n  n u  IllyMCKH, y t .a ju  M apian- 
uojibCKaro, I  yóepH in CjEanacKofi, M a p iau n y  
UpÓpOBHUb HBlHl, HtM3BlłCTHy (O lSSU, MdlCTa 
c fio ero  npeOwBanis h CKpiiBaiomaroca orfc 
H aaaaaH is, a  bt> cnyuat. 3 a jep » aH ia , aocTa- 
miTb cb sa  KapayjiOMT, bt, ('jT-umic Cy^u, ga* 
saftOHHaro nocT yiueH is.

IIpuliTbi UoópoBHueEofi ćjrhaywuiie: s Iitł  
ot'! , pogy 42, pocTT, cpc/iHiii, jiBge K pyrjioe, 
BOJtocbi TewHO-pycue, r.ia3a  c ł p u e ,  H o e i, 
poTX oóuKiiOBemibie, óopq*a upyr-iaK, oco - 
Ó Łiił. iipHirbT'b HenuHeTT,.

r . K auhR apia. 12 (2 1 ) fliiB apa 1870 r.
IłpeachjaTejibCTiiyiomiH Cyai.s, 

H aiB opąw h .CoBkTinurb, ne Iohc .

W ezw ać m a honor w ładj* tak  wojskowe j a 
ko i cywilne, aby zwrócić raczył szczególn iej
szą sw ą uwagę n a  M arjannę B obrow icz, stu łą  
m ieszkankę wsi T arpucie  gm iny Szurask, P o 
w iatu M arjam polskiego G ubernji Suw alkskioj, 
obecnio z pobytu  niewiadom ą i ukryw ającą się  
przed wymiurcm spraw iedliw ości, a  w razie u- 
jęc ia , odstaw ić zechcia ły  pod strażąk lo  S ąd ii 
tutejszego d la  dalszego postąpienia.

Rysopis Bobrowiczowej następujący: la t wie
ku  42, wzrost średni, tw arrz ok rąg ła , włosy, 
ciem no-bląd, oczy szare, nos i usta  proporcjo
nalne , b roda  okrąg ła , znaków  szczególnych i a -  
duych.

K alw arja  duia 12 (24) S tycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Johnę .

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  
H A C T H b J J I  O i m i L U E l U f l .

N . D . 666.

K A N T O R  W l i K S L O
Władysława Ber ohn et Comp.

wprost kościoła S-go Antoniego 
N r . 468,9 .

Lbezpieczeniii Pożyczki Cesarsko-Ro
syjskiej od amortyzacji

l>o kop. SO.
Ciągnienie 1 (13) Marfca r. b.

N . D. 504.

Rejent Kancelarji
przy Sądzie P oko ju  w K utnie, zawiadam ia oso
by interesow ane, że z dniem 1 (13) Lutego r. b. 
otw orzy kuncclarją  w m ieście K l * o ś n i e w i >  
c a c l i ,  gdzie wszelkie czynności no tarja lno
przyjm ow ać będzie.

F e l i k s  B o g u c k i .

N. D- 323. Podaje  do wiadomości, iż H i l e t
!,«>•»»>>»»■<»<»vł y  wydany za N r. 30673 na. 
rg. 18 przypadkow o zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
W| ,i 0(1 dnia 3 Lutego W O  r. to je s t
od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił się i p ra
wo posiadania onegoż w kan torze B anku udo
wodnił, gdyż w przeciwnym razie, dup likat bi
letu  wydanym zostanie osobie, której nazwisko 
zapisane w księgach B ankow ych D yrekcji.

N. D  267. l i n a  d o w o d y  B a n 
k o w e  n a  zds ta  wionę P ap iery  P ubliczne 
mianowicie N r. 120 z d. 24 M arca 1866 rl a  
N r. 3238 z d. 2 (14 ) L ipca 1869 r. z a g i n ę 
ł y .  Z nalazca raczy takow e oddać do K anto
ru  Banku.

w D ru k am i Rządowej O kręgu Naukow ego W arszaw skiego.—Za pozw oleniem  Cenzury.


